
V/ Genewie na temat 
broni nuklearnejW piątek wznowiła obrady genewska konferencja rozbro­jeniowa. Podczas obrad zabrał głos delegat Argentyny Carlos Ortiz de Rozas, który ustosun kował się do przedstawionego wspólnie przez ZSRR i USA projektu układu zabraniające­go umieszczania broni nu­klearnej na dnie mórz i oce­anów. (PAP)
Efektywne metody gospodarowania Wycofanie wojsk amerykańskich

osnowa obrad IV Zjazdu Kółek Rolniczych
Wystąpienie Władysława Gomułki
Wczoraj o godzinie 9 w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 

I Nauki w Warszawie rozpoczął dwudniowe obrady IV Kra­
jowy Zjazd Centralnego Związku Kółek Rolniczych. Na 
obrady pierwszego dnia Zjazdu przybyli gorąco witani przez 
delegatów przedstawiciele najwyższych władz PRL: Wła­
dysław Gomułka, Marian Spychalski, Józef Cyrankiewicz, 
Ryszard Strzelecki. Józef Tejchma, Mieczysław Jagielski, 
Czesław Wycech, Kazimierz Banach, Józef Ozga-MlchalskI, 
Stanisław Gucwa, Emil Kołodziej, Zdzisław Tomal, ministro­
wie: rolnictwa — Józef Okuniewski, przemysłu maszynowego 
— Janusz Hrynkiewicz, przemysłu chemicznego — Edward

w środki produkcji, wzrost na­kładów inwestycyjnych oraz rozwijany i doskonalony sy­stem bodźców ekonomicznych.Omawiając z kolei główne zadania kółek rolniczych C. Wycech podkreślił, że podsta­wą działania każdego kółka powinien być wiejski i gro­madzki plan rozwoju rol­nictwa. Trzeba więcej uwagi przywiązywać do spraw pro-

chamiania rezerw produkcyj­nych w każdym gospodarstwie chłopskim, stwierdził, że ostat nie 2 lata nie były korzystne dla rolnictwa ze względu na niesprzyjające warunki klima­tyczne. Trzeba więc koncen­tracji sił społecznych i ak­tywności produkcyjnej dla od­budowy stanu pogłowia zwie­rząt i zapewnienia dalszego wzrostu produkcji rolnej.

nie oznacza końca agresji
Paryska konferencja 

w sprawie Wietnamu

Zawada, przedstawiciele organizacji społecznych, spółdziel­
czych I młodzieżowych, wśród nich przewodniczący ZG 
ZMW — Zdzisław Kurowski. W obradach uczestniczy rów­
nież delegacja Związku Samopomocy Chłopskiej NRD pod 
przewodnictwem sekretarza
Gotfrieda Sperlinga.

generalnego tej organizacji —Po otwarciu obrad Zjazdu przez prezesa CZKR — Fran­ciszka Gesinga i wyborze ko­misji zjazdowych przemówie­nie wygłosił I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka. (Tekst przemówienia podajemy na str. 2). Wystąpienie pierw­szego Sekretarza KC delegaci przyjęli długotrwałymi oklas­kami.W imieniu Naczelnego Ko­mitetu ZSL Zjazd powitał pre­zes NK — Czesław Wycech.Prezes NK ZSL przedstawił obszernie dorobek naszego roi nictwa w ostatnich latach i udział kółek rolniczych w pro­cesach intensyfikacji produk­cji rolnej. Zaznaczył m. in., że kółka rolnicze stanowią po­wszechnie dostępną, społecz­nie i ekonomicznie uzasadnio­ną formę organizacyjną wpro­wadzania nowoczesnej techni­ki do gospodarstw chłopskich, wpływają na lepsze wykorzy­stanie środków kierowanych do rolnictwa i na pełniejsze uruchamianie rezerw produk­cyjnych istniejących na wsi.

Stwierdził też, że kółka są jednym z ważnych czynników pogłębiającego się procesu de­mokratyzacji życia społeczno- gospodarczego na wsi, że or­ganizacje samorządu chłop­skiego stanowią płaszczyznę współpracy wiejskich ogniw PZPR i ZSL, ich politycznego oddziaływania na dalszy roz­wój rolnictwa.Kolejna część wystąpienia C. Wycecha dotyczyła za­dań stojących przed rolni­ctwem w najbliższych latach. Mówca stwierdził m. in., że istnieje potrzeba przyśpiesze­nia wzrostu produkcji rolni­ctwa z ok. 2,3 proc, średnio — rocznie w bieżącym 5-leciu, do 2,7—2,8 proc, w latach 1971—75. Pogłowie bydła po­winno zwiększyć się średnio — rocznie w granicach od 240 tys. do 280 tys. sztuk, zaś trzody chlewnej o 320 tys. — 400 tys. sztuk. Średnioroczne przyrosty plonów zbóż powin­ny wynieść 0,6 q. Realizacji za­dań w rolnictwie sprzyjać bę­dzie rosnące zaopatrzenie wsi

Sm« obrad Zjazdu.
' Fot. CAF — Telefoto

W domu konferencji międzynarodowych przy Avenue Kle- 
ber odbyło się w czwartek kolejne 73 posiedzenie Konferen 
cji Paryskiej w sprawie Wietnamu. Agresja wojsk amery­
kańskich I sajgońskich przeciwko Kambodży nie tylko nie 
przyniosła agresorom spodziewanych wyników, ale na od­
wrót, spowodowała, iż ponieśli oni ciężkie straty, a równo­
cześnie wzrósł opór narodu kambodżańskiego i sil wyzwoleń 
czych w Kambodży — oświadczył, zabierając głos na posie­
dzeniu przedstawiciel delegacji DRW, Nguyen Minh VLPowiedział on, że w oświad­czeniu z 30 czerwca br. prezy­dent Nixon, dążąc do wprowa dzenia w błąd narodu amery­kańskiego i światowej opinii publicznej, przedstawił wyco­fanie wojsk USA jako koniec ingerencji USA w Kambodży. Wycofanie wojsk amerykań­skich — podkreślił Nguyen Minh Vi — nie oznacza końca agresji USA. Żołnierze amery­kańscy opuścili Kambodżę ale pozostały tam siły zbrojne ma rionetek sajgońskich, którymi dowodzą Amerykanie, a samo loty USA kontynuują ataki na Kambodżę.

obiektów, amerykańskich i sa] gońskich, zadając znaczne stra ty. łPatrioci południowowietnam scy wyeliminowali z walki w ciągu czerwca w rejonie Hue 2.300 żołnierzy przeciwnika, w tym 423 żołnierzy USA. Jak do nosi agencja VNA powołując się na Agencję Wyzwolenie, pa trioci zniszczyli na ziemi lub w powietrzu 50 samolotów i śmigłowców przeciwnika. PAP
Izrael traci

„Atomowy" stymulator 
nadzieją sztucznego serca

Piątek był drugim dniem obrad odbywającego się w War 
szawie XIX Międzynarodowego Kongresu Europejskiego To 
warzystwa Chirurgii Serca i Naczyń.Prof dr Armand Piwnica z Paryża udzielił kilku informa cji dotyczących nowego typu stymulatora używanego do pod trzymywania akcji serca. Zasi lany jest on — w miejsce ba­terii — energią izotopową. „Atomowy” pobudzacz serca ma tę wielką wyższość, iż wprowadzony na stałe pod skó rę może pracować przez 10 lat, podczas gdy dotychczas stoso­wane aparaty wymagały wy­miany co dwa lata ze względu na wyczerpywanie się baterii.Można sądzić, iż ten nowy typ stymulatora serca znajd/Ie w najbliższym czasie szerokie zastosowanie. To nowe rozwią

zanie otwiera możliwości dal­szych poszukiwań konstrukcyj nych nad budową sztucznego serca.Problemowi temu poświęca się również dużo uwagi w I Mos kiewskim Instytucie Medycz­nym, gdzie skonstruowano sztuczną komorę serca i sze­reg innych elementów, które złożą się na konstrukcję serca sztucznego. (PAP)

Pomocnicy porywaczy 
ukarani20 listopada 1969 r. Wiesław Szymankiewicz i Romuald Zło to ucho — po uprzednim sterro ryzowaniu załogi — uprowadzi li samolot pasażerski PLL „LOT” z Wrocławia do Wie­dnia. Wkrótce potem ujawnio no sprawców, którzy pozosta­wali z nimi w porozumieniu. Są to: Waldemar Streich, ur. 27 marca 1948 r. i Kazimierz Jabłoński, ur. 26 stycznia 1949 roku.Sąd Wojewódzki w Olszty­nie w dniu 1 lipca br. skazał Waldemara Streicha na 4 lata i 6 miesięcy, a Kazimierza Ja­błońskiego na 3 lata pozbawię nia wolności. (PAP)

„Arion" najlepszyW Międzyzdrojach zakończył sie w piątek trwający dwa ty godnie Międzynarodowy Festi Wal Pieśni Chóralnej. W tym roku obok najlepszych chórów polskich uczestniczyły w tej imprezie także zespoły zagra­niczne. Chórom uznanym za najlepsze wręczono pamiątko­we ..Statuetki Trygława”. Sta tuetke taka otrzymały: chór męski „Arion” z Poznania i chór „Bradlan’’ z Czechosło­wacji. (PAP)

dukcji zwierzęcej. Kółko po­winno być inicjatorem coraz lepszych form szkolenia, obej­mować nim młodych rolni­ków, wspólnie z ZMW trosz­czyć się o to, aby młodzież po­zostawała w rolnictwie i obej­mowała gospodarstwa po ro­dzicach. Mówca zwrócił też uwagę na konieczność polep­szenia gospodarki paszowej, poprawy działalności usługo­wej, ukierunkowania jej na budownictwo i remonty w gospodarstwach indywidual­nych. Wiodącym zadaniem kó­łek jest dalsza poprawa ja­kości, terminowości i asorty­mentu usług mechanizacyj- nych. Istotną sprawą jest rów nież przejmowanie i zagospo­darowanie przez kółka Pań­stwowego Funduszu Ziemi, a także bardziej skuteczne od­działywanie na racjonalne wy­korzystanie ziemi w poszcze­gólnych gospodarstwach chłop skich.Dalszy rozwój i działalność kółek — oświadczył następnie mówca — zależą od aktywnej pracy organów samorządu kół kowego, od upowszechnienia wśród rolników zrozumienia, że rozwój ich gospodarstw w coraz większym stopniu zale­żeć będzie od działalności kół­ka i innych organizacji pracu­jących dla rolnictwa.W zakończeniu prezes NK ZSL raz jeszcze podkreślając potrzebę maksymalnego uru-

C. Wycech wyraził przeko­nanie, że podjęte na Zjeździe uchwały przyczynią się do dal szego umocnienia kółek rolni­czych i zapewnią aktywny udział w ich pracy szerokich rzesz rolników, w dobrze po­jętym interesie wsi i rolnictwa, w interesie całej gospodarki narodowej.Referat programowy wy­głosił prezes CZKR — Fran­
ciszek Gesing.Nawiązując do dotychczaso­wego dorobku kółek rolni­czych, przedstawionego w do­starczonym wcześniej delega­tom sprawozdaniu, Franciszek 
Gesing podkreślił, iż mimo du żych osiągnięć — w pracy wie lu jeszcze kółek rolniczych, a także kół gospodyń wiejskich, występują niedociągnięcia, przy czym są jednostki organizacyj ne wyraźnie słabe, wymagają­ce uzdrowienia i ożywienia. Jest to sprawa pilna wobec sta le wzrastających potrzeb wsi i zwiększających się zadań or­ganizacji.Mówiąc o roli samorządu chłopskiego mówca wskazał na potrzebę szerszego niż dotych­czas wciągania do jego władz

Dokończenie na str. 2

4Amerykańskie bombowce ,,B-521’ zrzuciły prawie tysiąc bomb w czasie rajdów dokona nych w nocy z czwartku na pią tek na rejony położone wzdłuż strefy zdemilitaryzowanej. Le­cące na wielkiej wysokości for macje superfortec bombardo­wały pozycje partyzanckie w prowincji Quang Tri kilka km na południe od strefy zdemilita ryzowanej — od Morza Chiń­skiego po granicę laotańską w pobliżu byłej bazy marines w’ Khe Sanh. Partyzanci południo wowietnamscy ostrzelali 9
Mimo wojny 

rozwój gospodarkiMinister skarbu Zjednoczo­nej Republiki Arabskiej Hi- gazi udzielił „Prawdzie” wy­wiadu na temat nowego bu­dżetu ZRA na rok 1970—1971. Główny kierunek budżetu — oświadczył minister ZRA — to umocnienie zdolności obron nej kraju, rozwój gospodarki, troska o dobrobyt ludności obrona i bezpieczeństwo naro dowe. Mimo trudności okresu wojennego nie dopuścimy do zmniejszenia produkcji global nejL do zmniejszenia dochodu narodowego i obniżenia pozio mu życia. (PAP)

kolejne samolotyRzecznik wojskowy ZRA o- głosił komunikat, w którym stwierdza, że lotnictwo izrael­skie dokonało w czwartek po południu nalotu na pozycje egipskie w rejonie Kanału Sueskiego. Artyleria egipska otworzyła ogień do nadlatują­cych „Skyhawków” i „Phanto mów”. Jeden z samolotów izraelskich został trafionyJordański rzecznik wojsko­wy podał w piątek rano, że o- statniej nocy wojska izrael­skie otworzyły ogień z moź­dzierzy i broni maszynowej na pozycje jordańskie w południo wej części doliny Jordanu. Si­ły jordańskie odpowiedziały ogniem. Wymiana strzałów trwała 2 godziny.Rzecznik wojskowy ZRA za komunikował w piątek, iż egip ska obrona przeciwlotnicza ze strzeliła tego dnia dwa samo­loty izraelskie podczas nalotu dokonanego przez nieprzyja­cielskie „Phantomy” 1 „Sky- hawki” na pozycje egipskie w strefie Kanału Sueskiego.Rzecznik dodał, że samoloty izraelskie przez 5 i pól godzi­ny bombardowały pozycje wojsk ZRA na różnych odcin­kach. Trzech żołnierzy ZRA zostało rannych w wyniku na lotu, natomiast strona egipska nie poniosła strat w sprzęcie.PAP
Depesza z Polski

z 
nów

okazji święta narodowego Sta 
Zjednoczonych Ameryki.

Polsko-chińska
wymiana towarowaWczoraj zostało podpisane w Pekinie porozumienie między PRL i ChRL o obrocie towaro­wym i płatnościach na rok 1970. W porównaniu z rokiem

przypadającego w dniu dzisiej­
szym. przewodniczący Rady Pań 
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski wystosował depeszę 
gratulacyjna do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Nixona.

Przeciwko dostawom broni

mał tytuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego oraz „Pilota-kosmonju 
ty ZSRR”.

Pompidou w NRF

kończenie opublikowano wspólny 
komunikat utrzymany w agresyw 
nym tonie. Komunikat zawiera 
m. in. wezwanie do udzielenia po 
mocy zbrojnej reżimowi Lon No 
la w jego walce z silami patrio­
tycznymi.

Kanclerz Austrii w Bernie

1969 nastąpi w bieżącym wzrost obrotów między krajami.Przedmiotem polskiego roku obueks-
Specjalny komitet ONZ rt/s 

apartheidu zwróci! sie do Rady 
Bezpieczeństwa o podjecie kro­
ków w celu wprowadzenia całko­
witego embargo na dostawy broni 
do Republiki Południowej Afryki.

Odznaczenia kosmonautów

RAP

Do stolicy NRF przybył dzisiaj 
prezydent Francji. Pompidou. To­
warzysza mu premier i minister

10.

□SODA
4 bm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, miejscami przejścio 
wo duże z przelotnymi opadami. 
Skłonność do lokalnych burz. Tern 
peratura maksymalna od 16 st. 
nad morzem do 20 i 22 st. w głę­
bi kraju. 'Wiatry przeważnie umiar 
kowane, okresami porywiste, z 
kierunków zachodniclsć

portu do Chin w bieżącym ro­ku będą maszyny i urządzenia. Polska będzie importować z Chin metale kolorowe, minera ły, jedwab, szczecinę i jelita, różne chemikalia, olej kokoso­wy i tungowy oraz towary na zaopatrzenie rynku wewnętrz­nego, jak: ryż, herbatę, tkani­ny jedwabne i wełniane, tryko taże i ręczniki oraz inne towa ry powszechnego użytkuPAP

W piątek odbyło sie na Kremlu 
przyjęcie na cześć kosmonautów
radzieckich członków załogi
statku kosmicznego „Sojuz-S". <lo 
wódcy statku Andriana Nikołaje- 
wa oraz inż. pokładowego Witali 
ja Siewastjanowa. Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR nadało do­
wódcy statku kosmicznego „So- 
juz-#” Andrianowi Nikołajewowi 
po raz wtóry medal ..Złotej Gwiaz 
dy”. Równocześnie awansowano 
go do stopnia generala-majora 
lotnictwa. Inżynier pokładowy 
statku Witali i Si»wa«tianow otrzv

spraw zagranicznych. Dwudniowa 
wizyta ma charakter oficjalny. 
Rozmowy jakie Pompidou przepro 
wadzi w Bonn beda dotyczyć sto­
sunków Wschód—Zachód oraz spra 
wy rozbudowy Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej, w związku z 
rozpoczęciem rokowań w sprawie 
przyjęcia W. Brytanii do EWG.

Poparcie dla Lon Nola
W Manili zakończyli w czwar­

tek obrady ministrowie spraw za 
granicznych bloku SEATO. Na za

W piątek przybył do Berna z 
wizyfa oficjalna kanclerz Austrii 
Bruno Kreisky. Towarzyszy mu 
minister spraw zagranicznych 
Austrii Rudolf Kirchschlaeger.

Straj’k we Włoszech
Wielkie centrale włoskich zwigz 

ków zawodowych w dalszym cią 
gu zamierzają przeprowadzić zapo 
wiedziany na przyszły wtorek 
strajk powszechny dla poparcia 
żadań przeprowadzenia reform spo 
łecznvch i gosnodarczvch. Wezwa 
łv one robotników do 24-godzin- 
nego strajku powszechnego.

Straty powodziowe
w Serbii

Według przeprowadzonych do­
tychczas obliczeń, straty, jakie po 
niosła Serbia w tym roku wsku­
tek powodzi i in. kaprysów pogo 
dv wynoszą ponad 1.3 mld dina­
rów.



Popieramy inicjatywy na rzecz rozkwitu wsiWładysław Gomułka powitał serdecznie uczestników IV Zjazdu Związku Kółek Rolni­czych i w imieniu kierownic­twa PZPR przekazał na ich rę ce wszystkim działaczom i członkom tej wielkiej społecz no-gospodarczej organizacji wyrazy uznania za działalność i wysiłki na rzecz rozwoju na szego rolnictwa.Podkreślając poważny doro­bek organizacji od III jej zjaz

Omówienie wystąpienia W. Gomułki 
na IV Zjeździe Kółek Rolniczych

du Pierwszy SekretarzKC PZPR zwrócił następnie uwagę, że obecny Zjazd odby­wa się w bardzo ważnym okre sie — w ostatnim roku bieżą­cego planu 5-letniego, gdy przygotowujemy narodowy plan gospodarczy na lata 1971—75. Myślą przewodnią dalszego rozwoju kraju jest . wdrażanie na bazie dotychcza sowych osiągnięć coraz bar­dziej intensywnych i efektyw­nych metod gospodarowania. Odnosi się to w całej pełni i do rolnictwa.Bilans rozwoju wsi i rol­nictwa wykazuje — stwierdził mówca — że podstawowe zada nia i cele wspólnej polityki rolnej PZPR i ZSL są realizo­wane w zasadzie pęmyślnie. Powiększyło się poważnie wy­posażenie rolnictwa w środki trwałe. Na szczególne podkre­ślenie zasługuje poważna roz­budowa uspołecznionych sił produkcyjnych rolnictwa chłop skiego w postaci maszynowe­go i usługowego potencjału kó łek rolniczych, spółdzielczości wiejskiej, rozszerzone zostały, zreorganizowane i udoskonalo ne służby rolne, rozwijał się pomyślnie samorząd chłopski.
Charakteryzując rozwój produk 

cji rolnej W. Gomułka przytoczył 
szereg danych. M. in. przeciętne 
plony zbóż w latach 1966—1969 w 
porównaniu z plonami osiągany­
mi w latach 1962—1965 wzrosły z 
17,2 q do 20,4 q z ha, plony ziem­
niaków — z 124 q do 174 q, bura­
ka cukrowego — z 226 q do 326 
q, siana łąkowego — z 34 q do 
46 q z ha.

W produkcji zwierzęcej tempo 
wzrostu było nieco słabsze, przy 
czym w ostatnich 2 latach zazna 
czyła się pewna stagnacja.

Pogłowie bydła było w r. 1969 o

1.100 tys. szt. wyższe niż w r. 1965, 
natomiast pogłowie trzody chlew 
nej wzrosło w tym okresie o 580 
tys. sztuk. Skup żyw-ca w przeli­
czeniu na mięso był w 1969 r. wyż 
szy o 15 proc, niż w r. 1965, nato­
miast skup mleka — o 21 proc., co 
jednak nie zaspokajało w pełni 
rosnącego zapotrzebowania kraju 
na przetwory mięsne i mleczne.Mówca zwrócił następnie u- wagę na ujemny wpływ ubie­głorocznej suszy i tegorocznej wyjątkowo długiej zimy, za­równo jeśli chodzi o zasoby paszowe, co spowodowało trud ności w rozwoju produkcji zwierzęcej, jak i zasiewy żyta;

Istotne znaczenie mieć bę­dzie również dalszy rozwój kontraktacji zbóż w gospodar­ce chłopskiej. W dążeniu do zwiększenia zainteresowania rolników rozszerzaniem area­łu kontraktowanych zbóż — powiedział W. Gomułka — za mierzamy przyznać dodatkowe ulgi podatkowe tym gospodar­stwom, które będą kontrakto­wać zboża z powierzchni prze kraczającej 20 proc, ich grun-
spodziewane niniejsze spowodują konieczność kowego importu zbóż.Nadal podstawowym

zbiory dodat-zada-niem naszego rolnictwa — stwierdził W. Gomułka — po- zostaje dalsza intensyfikacja produkcji zbóż oraz dalsze zwiększanie zasobów pasz.W przyszłym 5-leciu, tj. do roku 1975 powinniśmy osiąg­nąć plony zbóż w wysokości 25 q z hektara.Jest to zadanie realne i moż liwe do osiągnięcia przy współ nym wysiłku rolników i pań­stwa. Musimy w tym celu wy korzystać rezerwy naszego roi nictwa oraz nowoczesne środ­ki produkcji, które wieś otrzy mywać będzie w coraz więk­szych ilościach.
Omawiając kierunki intensyfika 

cji produkcji zbóż W. Gomułka 
wskazał na:

• polepszanie struktury zasie­
wów, upowszechnianie bardziej 
wydajnych roślin zbożowych, w 
szczególności zaś odmian zbóż do 
stosowanych do wysokich dawek 
nawożenia;

• dalsze zwiększanie zużycia na 
wozów mineralnych, przy założe­
niu osiągnięcia w 1975 r. dostaw 
tych nawozów w przeliczeniu na 
hektar użytków rolnych na pozio 
mie 190—200 kg;

• systematyczne zwiększanie do 
staw nowoczesnych, wysoko wydaj 
nych kombajnów oraz siewników 
zbożowych i innych maszyn.

Obrady IV Zjazdu
Dokończenie ze str. 1młodych, wykwalifikowanych i aktywnych rolników oraz działaczek kół gospodyń wiej­skich.Na tle zadań stojących przed naszym rolnictwem w latach najbliższych F. Gesing scharak teryzował rolę kółek rolni­czych w dalszym rozwoju wsi, zwłaszcza w intensyfikacji pro dukcji roślinnej i zwierzęcej. Należy — stwierdził — zwró­cić większą niż dotychczas u- wagę na prawidłowe wykorzy stywanie dostarczanych rol­nictwu przez państwo środków produkcji oraz upowszechnia­nie racjonalnej gospodarki na użytkach zielonych. Zasadni­czym kierunkiem działalności gospodarczej kółek jest i bę­dzie nadal organizowanie i świadczenie usług mechaniza- cyjnych, przy współudziale i po mocy państwowego zaplecza technicznego. W organizowa­niu i świadczeniu usług mecha nizacyjnych podstawowe zna­czenie ma koncentracja sprzę­tu rolniczego oraz jak najbar­dziej racjonalne jego wykorzy stanie, z czym wiąże się ściśle sprawa prawidłowego kształto wania struktury usług, z wy­sunięciem na plan pierwszy u- sług polowych.W nadchodzącym 5-leciu za mierzą się podwoić stan posia­danych traktorów i maszyn,by w 1975 roku sługi o wartości dów złotych.Koncentracja

świadczyć u- ok. 15 miliar-sprzętu mamiejsce we wszystkich trzech formach organizacyjnych: w kółkach rolniczych, międzykół kowych bazach maszynowych zarządzanych przez kółka rol­nicze i międzykółkowych ba­zach maszynowych zarządza­nych przez POM. Jednakże w ogólnej strukturze czasu pra­cy ciągników prace połowę i
iiiiiHiiiaiiimimiiimii!

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbiluł Sęk

transport rolniczy stanowią po nad 70,2 proc., transport pozarol niczy 17,9 proc, i inne — 10,9 proc. Wskaźnik prac wykony­wanych bezpośrednio w polu wynoszący 36 proc, ogólnej i- lości godzin pracy traktorów jest niezadowalający.W działalności kółek rolni­czych w ogóle, a zwłaszcza w wysiłkach zmierzających do poprawy struktury usług me- chanizacyjnych — musi obowią zywać większa obopólna odpo wiedzialność pracowników or­ganizacyjnej obsługi i samorzą du chłopskiego ustalającego kierunki i rozmiary usług ma­szynowych.Po omówieniu działalności i osiągnięć kółek rolniczych w zespołowym zagospodarowaniu gruntów Państwowego Fundu szu Ziemi oraz w produkcji materiałów budowlanych i świadczeniu usług budowla­nych — mówca wskazał na dal sze zadania w tych dziedzinach, przede wszystkim zaś na ko­nieczność poważnego rozszerzę nia, zarówno produkcji mate­riałów budowlanych z surow­ców miejscowych jak i świad­czenia usług budowlanych go­spodarstw indywidualnych. Podkreślił też potrzebę dopro­wadzenia działalności kółek rolniczych świadczących usługi produkcyjne do takiego stanu, aby wszystkie bez wyjątku o- siągnęły rentowność, a równo­cześnie nie pobierały za świad czone usługi nadmiernych nie uzasadnionych opłat.W końcowej części przemó­wienia mówca stwierdził, że organizacja w swej praktycz­nej działalności nastawiona jest zarówno na sprawy gospo darcze, jak i na kształtowanie postaw środowiska wiejskiego. Nie bylibyśmy — powiedział — w pełni wartościową organi zacją społeczną, gdybyśmy rów nocześnie nie kształtowali, nie rozwijali zaangażowanych po­staw obywatelskich i politycz­nych w tym środowisku.Dalszy wszego
2 GŁOS WIELKOPOLSKI ATV.
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tów ornych.Przesunięty też zostanie min sezonowych opustów cen nawozów^ mineralnych ter od namiesiące lipiec i sierpień, przy zniesieniu opustów w paździer niku.
Przechodząc do spraw gospodar­

ki paszowej, W. Gomułka wska­
zał na konieczność:
• ' dalszego zwiększania plonów 

ziemniaków (do wysokości 200 q 
z hektara w 1975 roku);

® rozwijania upraw wszelkiego 
rodzaju poplonów, zwłaszcza ozi­
mych;

© racjonalnej gospodarki na
łąkach i pastwiskach, czym
tkwią nadal bardzo duże rezerwy 
co ma szczególne znaczenie z u- 
wagi na to, że użytki zielone 
których łączny obszar obejmuje 
22 proc, użytków rolnych w kra­
ju, są najtańszym i najobfitszym 
źródłem pasz.Z kolei I sekretarz KC PZPR scharakteryzował za­dania oraz kierunki ich reali­zacji w produkcji zwierzęcej.Potrzeby wyżywienia całego społeczeństwa wymagają, aby w nadchodzącym 5-leciu pro­dukcja zwierzęca i skup arty­kułów hodowlanych rosły szyb ciej niż w ostatnich latach. Każda rada narodowa powin­na opracować konkretny dłu­gofalowy program intensyfi-^ kacji produkcji zwierzęcej na swoim terenie. Program ten powinien przewidywać w pierwszym rzędzie określone przedsięwzięcia w celu zwięk szenia zasobów pasz niezbo- żowych. Powinien też określać środki poprawy jakości pogło wia.Służba rolna i kółka rolni­cze powinny podejrriować kon kretne organizatorskie przed sięwzięcia na rzecz szybkiego zwiększania produkcji żywca w gospodarstwach chłopskich. Aby to ułatwić, utrzymane bę dą na dalsze lata ulgi inwe­stycyjne w tych rejonach, w których stosowano je w po­przednich latach. Poczynając od roku 1971 ulgami tymi objęte będą nowe inwestycje i remonty kapitalne, wyłącz­nie budynków gospodarskich.W dalszym ciągu swego wy­stąpienia W. Gomułka zwró­cił uwagę na znaczenie dla intensyfikacji gospodarki rol­nej — wprowadzonej w 1967 roku ustawy o komasacji grun tów, przejmowaniu gospo­darstw bez następców za ren­ty i przymusowym wykupie gospodarstw zaniedbanych, jak również rozpoczętej w ro­ku 1968 komasacji gruntów, która rozwiązuje komplekso­wo ważne problemy naszego rolnictwa. Plany komasacyj- ne będą realizowane w szero­kiej skali w latach 1971—75.Stwierdzając, że perspekty­wy rozwojowe rolnictwa i prze miany społeczno-kulturalne, jakie nieustannie zachodzą na wsi stwarzają dla młodzieży wiejskiej szanse życia, które stopniowo coraz mniej będzie się różnić od życia w mieście — podkreślił on, że organiza­cje partyjne, społeczne i mło­dzieżowe na wsi już dzisiaj powinny uczynić wszystko co należy, by młodzież podejmo­wała pracę w rolnictwie.

W rozwijaniu i intensyfikowa­
niu produkcji rolnej poważną ro­
lę mają do spełnienia kółka roi-
nicze, które obejmują już 87 
wsi i zrzeszają blisko 50 
ogółu gospodarstw.

Park maszynowy kółek

ciąg obrad pier- dnia wypełniłosprawozdanie złożone ' przez komisję rewizyjną oraz dysku sja. (PAP)

Obok poprawy wyposażenia baz 
w odpowiednie maszyny, niezbęd 
ne jest też rozbudowanie zaple­
cza remontowego oraz zdecydo­
wane polepszenie wciąż kulejące­
go zaopatrzenia w części zamien­
ne do ciągników, maszyn i na­
rzędzi.
W latach najbliższych do baz mię 

dzykółkowych, których liczba w 
roku bieżącym osiągnie około 3 
tys., należy kierować przeważa­
jącą część nakładów inwestycyj­
nych kółek rolniczych.Usługi maszynowe świadczo ne zarówno przez bazy mię- dzykółkowe jak i przez kółka rolnicze powinny być oparte na zasadzie rentowności. Do­prowadzenie wszystkich kółek rolniczych i baz międzykółko­wych do stanu rentowności jest niezbędnym warunkiem dalszego postępu mechanizacji rolnictwa.Mechanizacja rolnictwa sta­nowi najważniejsze pole dzia­łania kółek rolniczych, nie wy czerpuje jednak ich zadań. Na leżą do nich również i takie sprawy, jak np. zbiorowe zao­patrywanie rolników w nawo­zy mineralne i nasiona, orga­nizacja punktów oczyszczania i zaprawiania ziarna, czy pro­dukcja materiałów budowla­nych w oparciu o lokalne su­rowce, która powinna być zna cznie rozszerzona.Na obecnym etapie rozwoju naszego rolnictwa kwalifika­cje rolników stają się jednym z najważniejszych czynników efektywnego gospodarowania. Dlatego następnym najważniej szym, codziennym zadaniem kółek rolniczych, wspólnie ze służbą rolną, radami narodo­wymi i spółdzielczością wiej­ską jest stale podnoszenie kul tury rolnej, doskonalenie umie jętności zawodowych wszyst­kich rolników.Wspólnym zadaniem kółek rolniczych, kadr fachowych, Związku Młodzieży Wiejskiej rad narodowych jest dalsze do skonalenie kształcenia zawo­dowego młodzieży wiejskiej.W zakończeniu swego wystą pienia Władysław Gomułka stwierdził:Wszystkie zadania intensyfi­kacji naszego rolnictwa są rów nocześnie zadaniami organiza­cji i instancji PZPR i ZSL. Przywiązujemy wszyscy wiel­ką wagę do dalszego pomyśl­nego rozwoju rolnictwa jako drugiej obok przemysłu pod­stawowej gałęzi naszej gospo­darki narodowej, decydującej o pomyślności kraju. Realiza­cja wspólnej polityki rolnej, praktyczne rozwiązywanie no­wych problemów, jakie stoją przed rolnictwem w nadcho­dzącym planie 5-letnim, stano wi główną treść współpracy i platformę codziennego współ­działania wszystkich organi­zacji PZPR i ZSL na wsi.PZPR będzie jak dotychczas podobnie udzielaćwszechstronnego poparcia dzia łalności kółek rolniczych, sprzyjać ich inicjatywom pro­dukcyjnym oraz wszelkim wy siłkom samorządu chłopskiego na rzecz społecznego, gospo­darczego i kulturalnego postę­pu na wsi, na rzecz rozkwitu rolnictwa Polski Ludowej.PAP

proc. 
proc.

rolni-
czych wykonuje już w gospodar­
ce chłopskiej połowę sprzętu 
zbóż, czwartą część orek i połowę 
podorywek. W latach nowego pla­
nu 5-letniego przewiduje się dal­
szą rozbudowę bazy mechanizacyj 
nej kółek rolniczych, przy jedno­
cześnie jak najbardziej racjonal­
nym jej wykorzystywaniu.

Dotychczasowe doświadczenie 
potwierdza słuszność koncentra­
cji sprzętu mechanicznego w mię 
dzykółkowych bazach maszyno­
wych.

Sesja naukowa w ZgorzelcuDzisiaj, w przeddzień uroczystości, jakie odbędą się w Zgorzelcu w 26 rocznicę podpisania historycznego Układu Zgorzeleckiego, w którym NRD uznała w pełni naszą gra­nicę zachodnią na Odrze i Nysie, odbędzie się w tym mie­ście sesja naukowa zorganizowana wspólnie przez Woj. Komitet Frontu Jedności Narodu we Wrocławiu, Uniwer­sytet Wrocławski, Radę Naczelną Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich oraz Woj. Komisję Związków Zawodo­wych.

Miasto, w którym przed 20 laty, 6 lipca 1950 roku, podpisa­
ny został historyczny układ o wytyczeniu granicy Odra — Ny­
sa między Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną. Mia­
sto, które rozbudowuje się z każdym rokiem, tętni życiem.

Na stronie trzeciej drukujemy artykuł pt. „Zgorzelec —
20 lat później”.

Fot. — CAF

Znieść barierę 
między Północą a Południem

Memorandum rządu KRL-DPrasa koreańska opublikowała memorandum rządu Ko­reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej o agresyw­nych działaniach imperializmu amerykańskiego wobec Ko­rei. Memorandum podkreśla, że Stany Zjednoczone w dal­szym ciągu zaostrzają sytuację na Półwyspie Koreańskim naruszając porozumienie rozejmowe i knując plany rozpęta nia nowej, agresywnej wojny przeciwko KRL-D.Rząd KRL-D wykorzystującwycofania wszystkich wojskwszystkie możliwości niezrnien nie i niejednokrotnie propono wał zjednoczenie kraju drogą przeprowadzenia powszech­nych i wolnych wyborów i utworzenie jednego rządu ogól nokoreańskiego, składającego się z przedstawicieli różnych warstw ludności Południa i Północy kraju, w warunkach

obcych z Korei Południowej, bez jakiejkolwiek ingerencji z zewnątrz, własnymi siłami samego narodu koreańskiego, na podstawach demokratycz-nych.Jeżeli reańska wa do strona południowoko- nie jest obecnie goto przeprowadzenia wol­
Największy statekNa linii Sopoć-Hel rozpoczął pracę największy statek „bia­łej floty” „Halka”. Jednostka ta zbudowana przez stocznię „Wisła” w Gdańsku dla żeglu gi gdańskiej przeszła ostatnio przebudowę siłowni. Statek może jednorazowo przewieźć 500 pasażerów. „Halka” w po ważnym stopniu przyczyni się do obsługi wzmożąpego ruchu turystycznego w okresie obec nego sezonu. Największą frek wencją w żegludze przybrzeż­nej cieszą się trasy po zatoce gdańskiej. (PAP)

nych wyborów powszechnych, to rząd KRL-D zaproponował wprowadzenie systemu konfe­deracji Południowej i Północ­nej Korei jako jednego z przej ściowych kroków w kierunku całkowitego zjednoczenia kra-, ju.Rząd KRL-D opowiada się za tym, aby nawiązać współ­pracę handlową i gospodar­czą, wzajemną wymianę i współpracę między Południem i Północą w dziedzinie nauki, kultury, sztuki i sportu, zezwo lić na korespondencje pocz-tową i ruch ludności Południem i Północą, ciem, dla omówienia nych spraw rozmów
miedzy za odby podob- międzyPołudniem i Północą z udzia­łem przedstawicieli partii po­litycznych, organizacji społecz nych i działaczy ludowych.PAP

Bliskowschodnie reakcje

Po wystąpieniach dwóch prezydentówW środę i czwartek występo wali publicznie prezydent USA Nixon, który udzielił wy wiadu telewizyjnego grupie dziennikarzy oraz prezydent Francji Georges Pompidou, który odbył konferencję pra­sową. Prezydenci poświęcili wiele uwagi problemom blisko wschodnim. Oba wystąpienia spotkały się też z natychmia­stową reakcją na Bliskim Wschodzie.Jeśli chodzi o wystąpienie Nixona, to wywołało ono za­dowolenie wyłącznie w Tel Awiwie. Powracający z Luk­semburga, minister spraw za-granicznych Izraela Eban, wyraził głębokie wolenie w związku ze wiskiem zajętym przez na. „Stany Zjednoczone
Abba zado- stano- Nixo- - po-wiedział on — zamanifestowa­ły ciągłość swojej polityki”. Prezydent Nixon zajął takie stanowisko, jakiego oczekiwali śmy — dodał Eban. Szczegól­

ne zadowolenie wywołało w

Tel Awiwie oświadczenie Nixona w sprawie „równowa gi sił” na Bliskim Wschodzie, co w praktyce oznacza dalsze dostawy broni dla Izraela.Cały świat arabski jest je­dnomyślny w krytyce wystą­pienia Nixona. Radio „Al Assi fa” w komentarzu poświęco­nym deklaracji Nixona na te mat Bliskiego Wschodu stwier dziło, że „Stany Zjednoczone chcą przygotować amerykań­ską i światową opinię publicz­ną do interwencji zbrojnej na wielką skalę w naszej arab­skiej ojczyźnie. Celem prezy­denta Stanów Zjednoczonych — kontynuował komentator — jest zastraszenie narodu arab­skiego, aby zaakceptował roz­wiązanie polityczne zgodne z interesami USA.W piątek rano nie było je­szcze komentarzy izraelskich w sprawie stanowiska zajęte­go przez prezydenta Francji, Pompidou. Natomiast pierw-

sze reakcje arabskie były peł ne uznania dla stanowiska Pompidou. Nowy jordański mi nister spraw zagranicznych An -toinę Atallah stwierdził w roz mowie z korespondentem AFP: myślę, że stanowisko Francji -jest słuszne, podtrzy-muje ona przez gen. tynuowanePiątkowa bija na ।
stanowisko zajęte de Gaulle;a, i kon- przez Pompidou. prasa kairska wy- czoło stwierdzeniePompidou, że równowaga sił na Bliskim Wschodzie zmniej sza się nieustannie na nieko­rzyść Izraela i w interesie Tel Awiwu leży natychmiastowe zaakceptowanie pokojowego uregulowania konfliktu.Radio kairskie wysunęło na czoło stwierdzenie Pompidou, że czas pracuje przeciwko Izraelowi oraz, że polityka Francji pozostanie niezmienio na zarówno jeśli chodzi o kry zys bliskowschodni, jak i o embargo na dostawy broni.

PAP



ZGORZELEC - 20 LAT PÓŹNIEJ Za pół roku

Reforma
Wielka, masywna bryła gmachu dawnego mu­zeum w Zgorzelcu gó ruje nad parkiem miejskim. Sto kilkadziesiąt metrów stąd, przesłonięta laskiem porasta­jącym jej wschodni wysoki brzeg, toczy bure wody Nysa Łużycka. Mała rzeczka, która jak w starożytności Rubikon, zrobiła wielką karierę w hi­storii i geografii politycznej Europy. Na frontonie gmachu widnieje napis wyryty na pa miątkowej tablicy:„Dnia 6 lipca 1950 r. w tym gmachu został podpisany Układ między Polską Rzeczą- pospolitą Ludową a Niemiec­ką Republiką Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej i ist­niejącej między obu państwa­mi nienaruszalnej granicy po koju i przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej”.Ta dość ponura budowla w stylu prusko-wilhelmińskiej secesji stanowiła scenerię tam tej historycznej chwili. Przy- pomnijmy, iż układ, pod któ rym obok podpisu premiera Cyrankiewicza składał swój podpis premier Grotewohl, był jednym z pierwszych w ogóle aktów międzypaństwowych młodej republiki Demokratycz nych Niemiec.Trzeba przejść przez ozdo­biony kolumnadą westybul, po tem przebyć reprezentacyjne schody prowadzące na pierw­sze piętro i oto wchodzimy do sali konferencyjnej o wydłu­żonym, nieco kiszkowatym kształcie. Przez wysokie okna zajmujące niemal całą długą ścianę sali, rozpościera się sze roki widok na parkową zie­leń. Trochę żal. że nie zacho­wano wnętrza tej sali tak, jak wyglądało ono wówczas, przed dwudziestu laty. Wymogi ży­cia okazały się widać silniejsze od historycznych sentymen­tów. Teraz właśnie cały gmach przechodzi generalną moderni zację, bynajmniej zresztą nie rocznicową, ale wynikającą po prostu z potrzeb swego głów­nego lokatora. Powiatowego Domu Kultury.Gorączka budowlana ogar­nęła Zgorzelec już przed dzie sięciu z górą laty i nadal go
. KSIĄŻKA

Album o Poznańskiej Operze

N
akładem Wydawnictwa 
Poznańskiego, na półkach 
księgarskich ukazał się al 

bum „Opera Poznańska 1919 — 
1969". Jest to opracowanie zbio 
rowe pod redakcją Jerzego Wal 
dorffa, który napisał artykuł 
wprowadzający. Temat: wielko­
polskie tradycje operowe (je­
szcze od roku 1770) i przypom 
nienie nazwisk oraz zasług tutej 
szych krytyków muzycznych o- 
kresu międzywojennego. Z ko­
lei następuje rodzaj obszernej 
kroniki, ułożonej przez Bogda­
na Ciszewskiego i Tadeusza Świ 
łałę, omawiający wszystkie naj­
ważniejsze premiery 50-lecia. 
Znajdujemy tutaj mnóstwo dziś 
zapomnianych spektakli, naz­
wisk, wydarzeń, poczynając od 
pamiętnej premiery „Halki" z 31 
sierpnia 1919. Tedy jakiś przy­
szły monografista Opery otrzy­
ma już gotowy materiał informa 
cyjny, pracowicie zebrany i su­
miennie przygotowany do bar­
dziej krytycznego, naukowego 
opracowa-nia.

Środkową partię omawianego 
tomu zapełniają wspomnienia wy 
bitnych dyrygentów i solistów, 
związanych długimi latami pra­
cy z poznańską sceną. Wnikliwo 
ścią poruszanej problematyki wy 
różnią się rozprawka dyr. Z. La 
toszewskiego. Ze wzruszeniem 
czytamy wypowiedzi dawnych 
ulubienic publiczności: Ewy Ban 
drowskiej i Zofii Fedyczkow- 
skiej. O pierwszych dniach po 
wyzwoleniu miasta z rąk hitle­
rowców pisze barwnym piórem 
nieżyjący już Zygmunt Wojcie­
chowski, tak zasłużony dla Ope 
ry dwukrotny jej dyrektor. Nie­
wątpliwy talent gawędziarski ob 
jawia Antonina Kawecka, w dow 
cipnym szkicu stawiająca przed 
naszymi oczami zwalistą postać 
„dziadka" Waleriana Bierdiaje­
wa. Chciałoby się namawiać pa­

nie opuszcza. Jej źródłem jest wielka inwestycja, o której było tak głośno jeszcze przed paru laty, zanim nie zdystan sowała jej, na tym samym Dolnym Śląsku, inna jeszcze większa: Lubińsko-Głogowski Okręg Miedziowy. Tutaj mia­nowicie trzydzieści kilka kilo metrów na południe od Zgo­rzelca, leży miejscowość Turo szów i wyrosły obok niej kom binat górniczo-energetyczny, największa polska elektrow­nia o mocy dziś 1400 megawa tów — niewiele mniejszej od łącznej mocy wszystkich elek trowni Polski przedwojennej — a wkrótce już — 2000 MW. Tej to inwestycji zawdzięcza swój niebywały awans Zgorze lec i powiat zgorzelecki, a trze ba powiedzieć, że jest ona szczególnie znamiennym rezul tatem zarazem polityki gospo darczej, jak i polityki zagra­nicznej Polski Ludowej.Intensywne poszukiwania geologiczne nowych surowców przyniosły m. in. dokładne zba danie zasobów węgla brunat­nego w południowej części pow. zgorzeleckiego i ustale­nie, że są one dziesięciokroć bogatsze niż to wynikało z da­nych niemieckich — co już pro sta drogą prowadziło do de­cyzji budowy elektrowni — giganta. A zawarty tu właśnie, w Zgorzelcu, układ z NRD od zwierciedlał nową sytuację międzynarodową Polski, której granice uznają jej sąsiedzi. Decyzja lokalizacji inwestycji rzędu 11 miliardów złotych do wodziła — gdyby trzeba było i tego jeszcze dowodu — peł­nego przekonania o trwałości naszej zachodniej granicy.Dziś powiat zgorzelecki zaj­muje drugie miejsce pośród wszystkich powiatów kraju pod względem wielkości pro­dukcji na 1 zatrudnionego, a trzecie miejsce pod względem wartości produkcji globalnej. To są wskaźniki, które nie mo gą mylić, skoro się przypom­ni, jak wyglądał ten powiat nazajutrz po wojnie: wylud­niony i zdewastowany, ze znisz czonymi zasobami mieszkanio wy mi i przemysłem aż w 70 proc., ze spalonymi wsiami i zaminowanymi polami i dro­gami. Zgorzelec był wówczas nawet nie miastem, lecz zaled

nią Antoninę do pisania obszer­
niejszych pamiętników...

Nową publikację uzupełnia 
chronologiczny wykaz premier, 
resume w języku francuskim i bli 
sko setka fotografii teatralnych, 
stanowiących prawdziwą ozdo­
bę całości.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

WHCP zaistniała konieczność wy-' budowania nowego obiektu. Zaprojektowaniem go zajął się „Taskoprojekt”. Z uwagi na wielkie obciążenia i wibrację, na podstawie badań gruntu przeprowadzonych przez „Geoprojekt”, w planowanym obiek­cie przewidziano bardzo solidne fun­damenty: tzw. palowanie Wolfsholza. W skrócie technika ta jest następu­jąca: wierci się głębokie otwory, wpuszcza się w nie stalową rurę i zbro jenie, a następnie w rurę tłoczy się pod ciśnieniem beton. Na takim fun­damencie miał stanąć obiekt HCP. Projektanci obawiali się także wody, w związku z tym przewidzieli założe­nie wokół fundamentów tzw. ścianki szczelnej. Koszt budowy pali i ścianki szczelnej -wyniósłby w sumie prawie 4 miliony złotych.Dyrekcji HCP przedsięwzięcie to wydało się zbyt kosztowne. Mało: z uwagi na koszty wydało się niemoż­liwe do zrealizowania. ,,Taskoprojekt” po obejrzeniu gruntu i analizie kosz­tów również orzekł, że cena funda­mentów jest zbyt wysoka. Inżyniero­wie tego biura poprosili dr. Jerzego Przystańskiego z Katedry Mechaniki Gruntów Politechniki Poznańskiej — o przeanalizowanie wyników badań gruntu uzyskanych przez „Geopro­jekt”. Dr J. Przystański otrzymał do­kładną analizę projektowanego obiek­tu, zwłaszcza jego obciążeń i zaczął szczegółowo rozważać możliwości ob­ciążenia podłoża gruntowego. Prze­prowadził też wywiad w okolicznych budowlach oraz wykorzystał wiedzę uzyskaną w trakcie pracy przy innych obiektach na terenie HĆP i gdzie in­dziej.

wie ubogim przedmieściem stu tysięcznego Goerlitz, rozłożo­nego na zachodnim brzegu Nysy. Granica, która przecięła to miasto, pozostawiła po dru giej stronie rzeki niemal wszy stkie urządzenia komunalne i większość instytucji socjal­nych i kulturalnych. W pol­skiej części Zgorzelca szkoły, przychodnie lekarskie itp. trze ba było wtedy lokować w po spiesznie adaptowanych loka­lach w domach mieszkalnych, zanim nie prz.yszedł, pod ko­niec lat 50-tych okres wzmo­żonego budowania.10 tysięcy nowych izb miesz kalnych w samym Zgorzelcu, parę dalszych tysięcy w innych miejscowościach tego powiatu, 8 nowych szkół podstawowych i 2 technika, dwa duże szpita le (w Zgorzelcu na 350 łóżek) i 5 przychodni lekarskich, ele­gancki nowy hotel miejski, ca ła nowa sieć dróg o nawierz­chni bitumicznej, ośrodki wy­poczynkowe pod Zgorzelcem, w Czerwonej Wodzie i Witce, no we stadiony sportowe... Lista niekompletna, ale jak na 30- tysięczny Zgorzelec i 85-tysięcz ny (łącznie z miastem) powiat chyba nie najgorsza, gdy zwa­żyć, że to wszystko przybyło w ciągu 20 ostatnich lat.Formuła z Układu Zgorzelec kiego o „granicy pokoju i przy jaźni” znajduje tutaj swoje u- cieleśnienie realne. Od kilku lat pracuje w Zgorzelcu fabry ka tzw. zwijek kondensatoro­wych, zatrudniająca 400 ko­biet, produkująca elementy bardzo ważne dla przemysłu e- lektronicznego. Otóż ten za­kład jest wyposażony w maszy ny z NRD, a jego produkcja — o szczególnie wysokim wskaź­niku dewizowym — jest także kierowana do NRD; załoga fa bryki wreszcie odbyła przeszko lenie w NRD. Jest i inny przy kład, ten o charakterze przej­ściowym. Około 1200 kobiet ze Zgorzelca i okolic co dnia prze kracza graniczny most, udając, się do pracy w fabrykach Goer litz. Pracują w przemyśle no­woczesnym, elektronicznym, zdobywają cenne kwalifikacje. W niedalekiej przyszłości, gdy w Zgorzelcu staną nowe zakła dy przemysłowe pomyślane m. in. pod kątem wykorzysta­nia miejscowej rezerwy sił do pracy kobiet (górnictwo i e- nergetyka z całym kompleksem zakładów towarzyszących to domena mężczyzn, których jest tu nawet za mało, mimo „importu” z dalszych stron Doi nego Śląska i w ogóle z całe­go kraju), które wtedy będą pracowały u siebie, po naszej stronie Nysy. Ale na dziś ta forma współpracy sąsiedzkiej jest cenna. Tak jak na co dzień cenią w Goerlitz gaz tłoczony ze zgorzeleckiej gazowni, a w Zgorzelcu wodę płynącą ze sta 
Z pracowni poznańskich 

0 3,5 milionaStwierdził m. in., że nie istnieje nie­bezpieczeństwo zalania wykopów fun­damentowych wodą gruntową. Po do­konaniu wykopu intuicja ta (raczej wiedza i doświadczenie) sprawdziła się. Ścianka szczelna okazała się więc zby­teczna, a grunt dostatecznie wytrzy­mały na to, aby zrezygnować z pali. Z inicjatywy dr. J. Przystańskiego ze­spól inżynierów „Taskoprojektu” zde­cydował się na fundamenty stopowe (sporadyczne), zamiast ła-wy funda­mentowej ciągłej, opartej na palach. Nowy, właściwie przystosowany do podłoża fundament jest tańszy o prze­szło 3,5 miliona złotych. Oprócz tego nie znane są jeszcze znaczne oszczęd­ności, jakie wynikną z uproszczenia i znacznego skrócenia czasu budowy.Nie tylko dla samych zaoszczędzo­nych — choć znacznych — pieniędzy warto się rozwodzić nad całą tą histo­rią. Jest ona ponadto bardzo poucza­jąca. Czy projektanci poradziliby so­bie z trafnym zaprojektowaniem fun­damentów bez współpracy ze specja­listą? „Taskoprojekt” twierdzi, że nie, ponieważ w wyniku ekspertyz „Geo- projektu” należało w projektowaniu fundamentów przyjąć margines bez­pieczeństwa, mieszczący się w określo nych przez „Geoprojekt” warunkach gruntu. A to powoduje nie zawsze op­tymalne rozwiązanie fundamentów. Bywa więc, źe powstają fundamenty

cji wodociągów w mieście Goerlitz.I jeszcze jeden rys ważny w tej skrótowo szkicowanej fi­zjonomii miasta nad Nysą Łu życką. Tędy przebiega jeden z głównych szlaków międzyna­rodowego ruchu turystycznego Wschód-Zachód. Z roku na rok coraz więcej turystycznych autokarów i wozów osobowych o znakach rejestracyjnych z dwóch dziesiątków krajów Europy przemierza drogę przez graniczny most, a w każdy weekend ciągnie z NRD w7 kie runku Karkonoszy długi sznur wycieczkowych pojazdów zza Nysy. Polacy w daleko mniej­szym stopniu spędzają sobot­nio-niedzielny wypoczynek nie co dalej od własnego domu. Ogółem, tygodniowo, nowo wzniesiony budynek kontroli granicznej w Zgorzelcu mija w obu kierunkach, około 12 ty sięcy ludzi płci obojga. To już niemało, a każdy rok podwyż sza tu tę średnią, rośnie bo­wiem motoryzacja i wraz z nią ciekawość świata, nawyk pod różowania.Obok drogi prowadzącej ze Zgorzelca ku Kotlinie Jelenio­górskiej i Karkonoszom, temu wyrajowi turystów i weeken- dowiczów, na łagodnym wznie sieniu na skraju miasta, wyra stają nagle długie rzędy mogił. Okolone zielenią, szczodrze ob ramowane kwieciem, 4 tysiące grobów żołnierzy i oficerów 2 armii Wojska Polskiego, która kilkanaście kilometrów stąd forsowała Nysę Łużycką w ra mach operacji berlińskiej. Trze ba było ofiary życia i tych mło dych chłopców, którzy tutaj właśnie brali chrzest ogniowy, by runęła III Rzesza i otwar­ła się droga do nowej Polski i do innych Niemiec. Z perspe­ktywy Zgorzelca widać to szcze golnie wyraźnie.
IGNACY RUTKIEWICZ

IV TSamokratucinaj IZapubtl ca Ufiainamu

Brygada traktorzystów przeprowadza prace połowę w spół­
dzielniach produkcyjnych okręgu Yiei Tri, w prowincji Ha 

Tinh.

naukowców 

złotych taniej nazbyt „bezpieczne”. Dopiero specja­lista naukowiec, posiadający za sobą bogatą praktykę, zorientował się, że podłoże można lepiej wykorzystać. Przy tym ów specjalista od gruntów niekoniecznie musi być specjalistą od konstrukcji całości budowli. Właściwy efekt daje dopiero współpraca: jak w powyższym przypadku, konstruktorów „Taskoprojektu” ze znawcą funda­mentów i podłoża. Na szczęście, inży­nierowie znali naukowca i wiedzieli do kogo się zwrócić.Istnieją pewne trudności związane z badaniem podłoża pod budynki, zwłaszcza duże obiekty przemysłowe. Dyscyplina ta, która rozwinęła się do­piero po wojnie, stanowiła dawniej za gaanienie tylko inżynieryjne. Dzisiaj inżynieria już nie wystarcza. Musia- łaby powstać wąska specjalność na styku kilku dyscyplin. Należałoby kształcić nowych specjalistów tech­nicznych znających się nie tylko na mechanice gruntu, ale i na geografii, chemii, geodezji. Takich specjalistów w Poznaniu się nie szkoli. Dr J. Przy­stański interesuje się szczegółowo sprawami podłoża pod budowle, uwzględniając różne dyscypliny nau­kowe. Zapewne dzięki temu przydał się obiektowi HCP.Historia tej budowli rodzi też re­fleksje innego rodzaju: ile obiektów projektuje się błędnie, nieekonomicz­

cen zaopatrzeniowych
1 stycznia 1971 r. wprowa­dzona zostanie w życie reforma cen zaopatrze­niowych. Prace nad nią trwają blisko 2 lata i znajdują się w końcowej fazie. Reforma ta sta nowi ważne ogniwo w procesie ujednolicenia systemu ekono­micznego. Charakteryzować się on będzie przede wszystkim przestawieniem gospodarki na intensywne kierunki rozwo ju, podniesieniem roli rachun ku ekonomicznego oraz zwięk szeniem samodzielności i ini­cjatywy kolektywów pracow­niczych.Ceny stanowią podstawowe narzędzie rachunku ekonomicz nego i z tego względu reforma ma duże znaczenie. Jedynie przecież ceny, prawidłowo od zwierciedlające społeczne na­kłady pracy, ponoszone przy wytworzeniu poszczególnych wy robów, dają możliwość obiek­tywnego rachunku i podejmo­wania trafnych decyzji inwe­stycyjnych i produkcyjnych. Bodźce materialne, ceny i sy­stem finansowy stanowią w su mie główne instrumenty eko­nomiczne, sterujące procesem gospodarczym w ramach, za­kreślonych centralnym pla­nem.Obecnie obowiązujące ceny zbytu i wyrobów zaopatrzenio wo-inwestycyjnych ustalono w 1960 r. W ciągu 10 lat zdezaktu alizowały się one po części i nie odpowiadają nowej sytuacji i potrzebom. W zasadzie też oderwane są od relacji cen na rynkach światowych.Co jest celem reformy? Otóż chodzi o ustalenie takich cen zbytu artykułów zaopatrzenio- wo-inw7estycyjnych, które u- względniają realny koszt włas ny produkcji wyrobów oraz akumulację zapewniającą po­krycie potrzeb finansowych przedsiębiorstw, oprocentowa-

CAF — VNA 

nie środków trwałych oraz nie zbędne wpłaty do budżetu pań stwa.Nie wszystkie jednak artyku ły są produkowane w kraju, wiele surowców i wyrobów im portu jemy. Tu trzeba stosować cenę dewizową, pomnożoną przez odpowiedni przelicznik, jednolity dla danego kierun­ku importu i powiększoną o marżę centrali handlu zagra­nicznego.Nowe ceny zbytu artykułów zaopatrzeniowych i inwesty­cyjnych będą lepiej dostosowa ne do poziomu i warunków roz woju naszej gospodarki. Dzię­ki reformie (ceny pójdą w częś ci w górę, w części w dół) o- siągniemy zbliżenie cen zbytu podstawowych surowców i ma teriałów do relacji cen świato wych: usunie się nadmierną akumulację na jednych wyro­bach i zlikwiduje nierentow­ność w produkcji innych.Preferencje zastosowane W nowych katalogach cen fabrycz nych (opracowanych jednocześ nie z cenami zbytu), będą sil­niej oddziaływać na rozwój bardziej nowoczesnej produk­cji.Przy okazji reformy opracu je się też system, który pozwo li odejść w przyszłości od za­sady generalnych zmian cen zbytu artykułów zaopatrzenio wo-inwestycyjnych i przejść na system bieżących zmian. Jest to konieczne ze względu na nowe wymagania jakie sta wia się przed cenami: muszą one być zawsze aktualne, jeśli mają stanowić skuteczne narzę dzie rachunku ekonomicznego, będącego podstawą decyzji go spodarczych.Trzeba tu dodać, że reforma dotyczy wyłącznie cen tych wy robów, które przeznaczone są na zaopatrzenie przemysłu, bu downictwa, gospodarki komu­nalnej i innych działów gospo darki. Nie obejmuje ona cen zbytu artykułów rynkowych. Ale na pewno niektórzy produ cenci — w dążeniu do wyższej rentowności — będą próbowa­li wycofywać z produkcji nie które wyroby o niższej akumu lacji, mniej opłacalne dla za­kładu produkcyjnego.Dlatego w związku z nowy­mi bodźcami materialnego za­interesowania, obowiązującymi również od 1 stycznia roku 1971, zostanie znacznie zaostrzo na kontrola cen, szczególnie w tych zakładach, które jako wskaźnik syntetyczny przyjmu ją kwotę zysku.Reforma wcielona będzie w życie we wszystkich' ogniwach gospodarki. Należyte przygoto wanie do jej wprowadzenia de cydować będzie o procesie przestawienia naszej gospodar ki na nowe tory.
TADEUSZ SAPOClNSKI

nie? He milionów „topi się” w złych fundamentach? Ilu jest ludzi krytycz­nych i twórczych wśród naukowców (nie brak takich polskim uczelniom), których umiejętności nie są należycie wykorzystane?W związku z tym nasuwają się po­stulaty: lepiej organizować wzajemny kontakt i współpracę naukowców i projektantów, konstruktorów, bu­downiczych i specjalistów od za­gadnień fundamentów. Dbać o to, aby te kontakty miały cha­rakter systematyczny, a nie oka­zyjny. Inicjatywy podobne do-tej, ja­ką z własnej woli, kierując się poczu­ciem odpowiedzialności, podjął dr J. Przystański — powinny się stać po­wszechnie obowiązującą regułą. Na potrzebę ich zorganizowania wskazu­ją przede wszystkim biura projekto­we, takie jak „Taskoprojekt”, „Geo­projekt” oraz inne instytucje: np. Pol­ski Związek Inżynierów i Techników Budowlanych. Inicjatywy te nie po­winny nikogo zdumiewać, ani wpra­wiać w zachwyt. Powinny być rzeczą normalną. A skoro nie mają takiego charakteru, więc nie tylko cieszą ale też i smucą. Od niedawna nau­kowcy politechniki i innych uczelni posiadają ustawowo zagwarantowane prawo występowania w roli konsul­tantów naukowych w różnych dziedzi­nach gospodarki. Ale do wcielenia w życie idei tej ustawy i postulatu sy­stematycznego udziału specjalistów różnych nauk w przemyśle — jest jeszcze daleko.
MARCIN BAJEROWICZ
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IZ ierownicy dwóch naj- potężniejszych skupisk myśli technicznej w Wiel- kopolsce: rektor prof. dr W. Jankowski w imieniu Politechniki oraz przewod­niczący OW NOT mgr inż. L Gruszczyński w imieniu bez mała 25-tysięcznej rze szy członków NOT z Wiel­kopolski, podpisali ostatnio umowę o ścisłej i długofa­lowej współpracy, mającej na celu przyspieszenie roz­woju kadr i nowoczesnej techniki.Umowa przewiduje, iż każdego roku, w styczniu, przedstawiciele obu insty­tucji będą oceniać najpil-
Umowa 

o współpracy
Politechnika-NOT nlejsze potrzeby gospodar­ki i na bazie tych ocen o- pracowywać wspólne pro­gramy działania.Politechnika będzie się starała wzbogacać ilościo­wo 1 jakościowo strumień informacji o najnowszych osiągnięciach nauki i tech­niki możliwych do zastoso wania w naszej gospodar­ce, będzie inicjować spotka nia, narady, konferencje 1 wykłady dla technicznych pracowników przemysłu o- raz delegować swoich nau­kowców do prac społecz­nych w problemowych ze­społach Oddziału Woje­wódzkiego NOT.Naczelna Organizacja Techniczna będzie zachęca ła swoich członków do stu diów podyplomowych na Politechnice, organizowa­ła różne formy odnawiania i wzbogacania wiedzy tech nicznej dla kadry technicz nej zatrudnionej w wielko polskiej gospodarce, stwa­rzała warunki do ciągłych kontaktów praktyki z nau­ką, urządzała wystawy naj nowszych osiągnięć tech­nicznych, konferencje, od­czyty itp.Wzajemne świadczenia umawiających się stron bę dą miały charakter spolecz ny. (pch)

REGULACJA WISŁY
Jednym z czterech zakładów Instytutu Budownictwa 

Wodnego PAN w Gdańsku jest Zakład Hydrauliki Wód 
Śródlądowych. O badaniach prowadzonych przez Zakład 
poinformował nas Jego kierownik, dr inż. Wojciech Ma­
jewski.

Można wyróżnić dwa głów ne kierunki pracy Zakła du Hydrauliki — bada­nia podstawowe (nowe teorie i metody eksperymentalne) oraz badania stosowane, które obej mują dużą ilość prac wykony wanych na zlecenie biur pro­jektowych, przedsiębiorstw wy konawczych i instytutów nauko wych.Zakład zajmuje się w zasa­dzie trzema zagadnieniami: przepływem wód w rzekach, kanałach i jeziorach (tzw. ko­ryta otwarte), przepływem wód gruntowych i termiką wód po wierzchniowych. Ostatni te­mat obejmuje przede wszyst­kim te rejony rzek i innych zbiorników wodnych, w któ­rych elektrociepłownie spusz­czają podgrzaną wodę. Najważ niejszym problemem jest wska zanic miejsca zrzutu ciepłej wo dy niezbyt odległego od ele­ktrowni, ponieważ prowadze­nie długich rurociągów jest bardzo kosztowne. Równoczcś nie jednak podgrzana woda nie może dochodzić z powrotem do ujęcia wody zimnej, gdyż ta tzw. recyrkulacja obniżyłaby sprawność energetyczną elek­trowni. Problem jest szczegól­nie trudny, gdyż wodę trzeba spuścić do jeziora, w którym nie występują prądy. W takiej sytuacji znalazły się elektrow­nie Konin i Pątnów, które zwró ciły się o pomoc do Zakładu Hydrauliki i pomyślnie wyko-

mi dalszej regulacji Wisły i do rzeczą Odry. W najbliższej pię ciolatce przeznacza się 3 mld złotych na zrealizowanie tych
Z prac Zakładu 
Hydrauliki PANinwestycji wodnych — i bar­dzo pocieszający jest fakt, że wydanie tak dużej sumy nastą pi zgodnie z sugestiami nau­kowców. Można rzec, przekona no się nareszcie, że warto kosz tern 0,5 proc, od sumy inwe­stycji wodnych stwierdzić na modelu, jakie rozwiązanie przy niesie najlepsze rezultaty, a ja kie należy w ogóle odrzucić.Budowę zapory wodnej we Włocławku i sam proces prze­gradzania koryta rzeki przeba dano w Zakładzie na szeregu modeli w skalach od 1:20 do 1:80. Później, w trakcie rzeczy wistej budowy, inwestorzy trzymali się ściśle instrukcji opracowanej przez naukowców, a wykonane w czasie przegra dzania pomiary dały wyniki do skonale zgadzające się z prze-

widywaniaml. Ściśle według zaleceń zbudowano także ślu- i zę we Włocławku, a jej dosko i nałe funkcjonowanie oznacza • jeszcze jeden sukces naukow- ’ ców z Zakładu Hydrauliki Wód Śródlądowych. Przebada li oni zresztą nie tylko zaporę we Włocławku, ale także wSo linie, Tresnie, Goczałkowicach i Koronowie. Szczególnie waż­ne jest tutaj zapewnienie takie go przepływu wody w pobliżu zapory, by nie pojawiały się obszary podciśnienia, które w konsekwencji mogą prowadzić do wystąpienia niebezpiecz­nych drgań, zagrażających trwałości tamy.Badania przepływu wód grun towych również wiążą się głów nie z projektowaniem różnego rodzaju zapór i wałów przeciw powodziowych, albo odwadnia niem potężnych wykopów — na przykład kopalni odkrywko wych węgla brunatnego i siar ki. iObecnie w Polsce projektuje się budowę na rzekach gór­skich szeregu zapór wodnych, których fundamenty oprą się na podłożu skalnym. Zakład Hydrauliki już teraz rozpoczął badania filtracji wody w o- środkach skalnych 1 należy są dzić, że wyniki tych ekspery­mentów zostaną rychło wyko rzystane.
KRZYSZTOF FRĄCKOWIAK

Rozbudowa kolei w ZSRR

PONIEDZIAŁEK
17 — „Teleferie” filmy dla

dzieci - „Zebry” z serii: „To­
mek i pies" — „Zawód pani Gę 
galskiej” z serii: „Gawędy wuj 
ka Remusa”.

17.40 — „Echo stadionu”.
18.05 — Kino Filmów Animowa­

nych.
18.35 — „Eureka”.
20.05 — „Opowieści z pól kamie­

nistych” — polski film TV.
20.35 — VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych — 
Leon Kruczkowski: „Śmierć 
gubernatora”. Inscenizacja 1 re 
żyseria — Jerzy Hoffmann,

22.05 — „Okno na świat” — repor 
taż filmowy.

WTOREK
10 1 20.20 — „Tarahumara” — mek 

sykański film fab.
17 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
18.50 — „Jak krawiec kraje”.
19.55 — „Śpiewa Anna German”.
22.05 — „Kontakty”.

Środa
10 1 20.05 — „Na wilczym tropie” 

— polski film TV z cyklu: „Po 
wrót doktora Kniprode”.

17 — Teleferie: Polski film TV
z sej-ii: „Do przerwy 0:1” — 
..Nasza środa punktów doda” 
— „Baza w słonecznej kotli­
nie”.

18.10 — „Rozmowy o zmierzchu”.
18.25 — „Szlakami wiejskich turys­

tów” — reportaż filmowy.
18.35 — Polska Kronika Filmowa.
18.45 _ „Dialogi historyczne”.
20.55 — „Światowid”.
21.35 — „Piękna jest muzyka pol­

ska” — inscenizowany program 
muzyczno-poetycki. Scenariusz 
— Halina Pnicwska. Reżyseria 
— Józef Słotwlński.

16.55 - 
film

17.25 -
17.40 —

CZWARTEK
„Kraj zwany Belgią” — 
dokumentalny.

„Panorama Lubuska”.
„Konfrontacje muzyczno-

miłosne” 
Parzyńskl 
żyseria —
skl.

18.10 -
18.30 -

,Nie

rzystały opracowane przeznaukowców projekty.Teoretyczne rozwiązanie za­gadnienia przepływu wód w najrozmaitszych warunkach te renowych jest bardzo trudne, gdyż zawsze istnieje ryzyko nieuwzględnienia któregoś z ważnych aspektów problemu. Ewentualne wyniki obliczeń mogą więc być czasem obar­czone niepewnością — i dlate go Zakład podejmuje głównie badania laboratoryjne, któ­rych efekty mają znaczny wpływ na ekonomię 1 bezpie­czeństwo konstrukcji wodnych.Badania tzw. modeli z dnem ruchomym wiążą się z plana-

PIĄTEK
10 I 21.20 — „Gwiazda” — czecho­

słowacki film fab.
— Teleferie: „Wojenny siew'

— polski film TV z serii: 
rej pancerni i pies” —

..Czte 

.Klub
Pancernych.

18.30 — „Kronika Tygodnia”.
18.45 — „Specjalizacja, ale jaka?” 

— program Redakcji Wiejskiej.
20 — Program filmowy.
20.30 — „Kraj” magazyn spo-

łeczno-polltyczny.

SOBOTA
— „Ściśle tajne premiery” — 

czechosłowacki film fab.
16.15 — „Poszukiwania”.
17 _ TV Kurs Rolniczy — „Łato 

70”.
17.35 — „Spotkanie z przyrodą”.
18 — „Gramy o telewizor” —

teleturniej.
18.25 — „Pegaz”.
19.10 — Przemówienie Ambasadora 

Mongolskiej Republiki Ludowej.
20.20 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Z soboty na niećfzielę” 
— angielski film fab.

32.05 — „Kariera” — program roz­
rywkowy wg. scenariusza Je­
rzego Gruzy i Jacka Fedorowi­
cza.

NIEDZIELA
8.40 — TV Kurs rolniczy .Lato

— scenariusz Jerzy 
i Jerzy Zelnik. Re- 
Włodzimierz Gawroń

tylko dla pań”.
.Sława Lubuszanom” — re

portaż z województwa zielono­
górskiego.

18.10 — „Przypominamy, radzimy”.
20.15 — Festiwal Piosenki Żołnier­

skiej — „Kołobrzeg 70”. Kon­
cert międzynarodowa „Za nasz 
spokojnv dom”. W przerwie 
koncertu filmy produkcji „Tele- 
Aru”.

Komputery na usługach transportu
O 1200 km wydłużyła się w ostatnim pięcioleciu sieć kolei w Związku Ra dzicckim i wynosi ogółem 135 tys. km, co stanowi ponad dziesiątą część ogólnej długo­ści linii kolejowych na świę­cie. Ogromna przestrzeń tego kraju (5 tys. km z północy na południe a 10 tys. km z zacho du na wschód) jak również szybko zwiększające się nasilę nie przewozów towarowych i

wójnymi torami zwiększy o 650 km.Szeroko stosuje się też dzenia do automatycznej
się

urzą 
blo-

pasażerskich stwarzają bę dalszej intensywnej dowy linii kolejowych i nizacji tego transportu.
potrze rozbu moder

kady co zwiększa bezpieczeń­stwo ruchu. Przygotowuje się również system automatyczne go kierowania ruchem pocią­gów. W tym celu rozbudowu­je się dla potrzeb transportu ośrodki maszyn obliczenio­wych w Leningradzie, Gorkim, Swierdłowsku i Doniecku. W stadium budowy jest central­ny ośrodek automatycznego kierowania transportem w. Moskwie. (API)W roku bieżącym przewozy towarowe wyniosą 2,5 mld to no-kilometrów, do 1980 r. zwiększą się do 3,7 mld tono- kilometrów, a według przewi­dywań na rok 2000 wyniosą ponad 7 mld tono-kilometrów.Prócz rozbudowy sieci ra­dzieckich kolei zamierza się poważnie zwiększyć przeloto- wość szlaków. W tym celu w ostatnim 5-leciu zelektryfiko­wano w ZSRR 1400 km linii kolejowych, w latach następ­nych tempo elektryfikacji bę­dzie jeszcze wyższe. Zwiększy się też moc lokomotyw jak również pojemność wagonów.Na odcinkach o najwięk­szym nasileniu przewozów kła dzie się podwójną liczbę to­rów w obu kierunkach. Je szcze w br. długość linii z pod

CZARNUCH
. ■ ,5.' :

Alternatywa remisu
Prezentujemy pozycje, w któ­

rych strony walczące mają wy­
równane i niewystarczające do 
wygrania siły. Na przykład, na 
diagramie nr 16 czarne ofiarowu­
jąc pionka mogą przedostać się 
do damki, a białe awansować oby 
dwa pionki. Ale dwie damki nie 
wygrywają przeciw jednej.

Podobnie, na diagramie 17 nie 
widać możliwości zatrzymania 
czarnego pionka. W obu przypad 
kach są jednak rozstrzygnięcia 
stanowiące alternatywę remisu. 
Rzecz sprowadza się do zajęcia 
taktycznie ważnego punktu przez 
białego pionka.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 16): I.f4-g5 b8-c7 2.g5-h6ł

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Synowie pułków
M ajwięicszą Rterocko-pub&- 
R cy styczną rewelacją wy- 

dawniczą jest nowa książ 
ku Zbigniewa Załuskiego 
„Ziarna na okopie". Jest w 
niej ta sama świeżość i ta sa­
ma żarliwość, któro cechuje 
wszystkie książki Załuskiego 
od „Przepustki do historii” i 
„Siedmiu polskich grzechów 
głównych" poczynając. W no­
wym tomie autor analizuje 
często w sposób zupełnie no­
wy, zagadnienia, I bilansu I 
szans, jakich wykładnią stal 
się rok 1945. Z kolei przecho­
dzi w drugiej części do przed 
stawienia postaci sukcesu, z 
ekspozycją w obrazie śmierci 
III Wiefkoniemieckiej Rzeszy 
i narodzin III Ludowej Rzeczy­
pospolitej, na tym tle rysując 
układ aktualny Polska - Niem 
cy — Europa I płynące stąd 
nasze poczucie pewności. 
Rzecz kończy się wymownym 
apelem do młodych pokoleń. 
Książka Załuskiego każę my­
śleć. Generalnie słuszna, w 
poszczególnych sprecyrowo- 
niach może budzić kontrower 
sje, zawsze jednak działa zo- 
pładniająco, a ujmując zja- 
wiska w kategoriach norodo- 

C wych, wprowadza jakiś lad do 
pojęć niejednokrotnie po­
gmatwanych i nie nazwanych 
do końca.

Z uznaniem przywitać nale­
ży nowe wydanie, znacznie po 
szerzone 1 poprawione cen­
nej pracy Bolesława Doloty i 
Tadeusza Jurgi - „Walki zbrój 
ne na Ziemiach Polskich 1939 
- 1945”, będącej jakby prze­
wodnikiem po wybranych 
miejscach bitew, walk I akcji 
bojowych na terenie Polski. 

Jest to udana próba zebrania 
i przedstawienia w alfabetycz 
nym układzie kilkuset rmejsco 
wośd uświęconych walką I 
krwią w zmaganiach toczo­
nych od września 1939 po ko 
nieć hitlerowskiej okupacji. 
Jest to bez patosu, po żołnier

sku pisana, skrótowo retacja 
z postawy naszego spoleczeń 
stwa. które colą bitwę bez 
mała sześciu lat spędziło w 
bezpośredniej wólce.

Pięknym akcentem stało <ę 
wydanie zbiorowego tomu 
wspomnień pod ogólnym ty­
tułem „Kobieta w walce**, 
plon konkursu na relacje ko 
biet, bezpośrednich uczestni­
czek wałki narodu w okresie 
wojny, w różnych formacjach, 
na różnych frontach, w róż­
nym żołnierskim zawsze cha­
rakterze. Wzrusza ten tom, 
przypominając ogromny, nie­
gdyś niedoceniony do końca 
wkład, jaki wniosła pełna du­
my i poczucia godności włas­
nej kobieta polska w walkę 
o wyzwolenie. Były kobiety 
we wszystkich formacjach woj 
skowych, we wszystkich ugru­
powaniach konspiracyjnych I 
politycznych, zawsze można 
było na nie Uczyć, trwały w 
obozach, w ruchu cywilnym 
podziemia, służyły jako łącz­
niczki, sanitariuszki, kolporter 
ki, ginęły tysiącami w obo­
zach, na posterunkach, w bez 
pośredniej często wałce.

Równie ciepło witam Inną 
książkę, również wynik pew­
nej akcji - konkursu, którego 
celem było poszukiwanie naj­
młodszych żołnierzy II wojny 
światowej — „synów pułku”. 
Toki wiośnie, umowny tytuł no 
si ta książka „Synowie puł­
ków”, mieszcząca relacje, do­
kumenty, niekiedy i wspomnie 
nia tych najmłodszych, któ­
rzy dziećmi w toki lub Inny 
sposób trafili pośród żołnier­
skie szeregi, tworząc nowy, 
jakże wymowny epizod pol­
skiej żołnierskiej legendy.

I Jaż tylko w formie Infor­
macji wiadomość o nowym 
wydania głośnej książlrf Janu 
sza Meissnera - „Przygoda 
śródziemnomorska".

EUGENIUSZ PĄUKSZTA

Diagram nr 17Diagram nr
STUDIUM A. PKLA 

• bcdefgH
STUDIUM M. TOtKOW* 
• hedafeb

Wygrana białych Wygrana białych
c7-b®.
4.e7-f8
3.c5:a7

b4-c3
„,c7-b8 Jć5:e7

5.f8-b4 c3:a5
a5-b4 4.a7-b8 b4-c3

a5-b4
6.h«-g7
5.b8-f4

c3-b2 6,f4-e5, Jeśli 6. ...b2-al, to 
e5-h8. Póle „h6” dało wygrywają­
cą szanse białym.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 17): i.Xi-e5 g7-f6 1. ...h6-g5 - - -- — - - - 4 d6_c7 

czarne 
przej-

2.c5-d6 g7-f6 3.f2-e3! g5_h4 
h4-g3 5.e3-f4 gJ:e5 6.c7-d8 i 
traca pionka a drugi nie 
ćtzie. 2.c5-dS M-g5 3.f2-e3*

70”.
9.15 — „Przypominamy, radzimy”.
9.30 — Dla młodych widzów: „Lip 

cowa suita” — międzynarodo­
wy cykl Interwizji — program 
TV Radzieckiej Białorusi.

10 — „Zaczarowany kożuszek”
— film — HI ode.

10.25 — „Jesteśmy na wczasach” — 
z cyklu: „W starym kinie”.

11.25 — Z cyklu: „W świecie sztu­
ki” — „Konserwatorzy z Krem 
la”.

1« — „Dropie” — film prod. ru
muńskiej.

12.15 — Motocyklowe mistrzostwa 
świata w Sachsenring.

14 — „Ziemia, ludzie, paragra­
fy” — spotkanie w Klikowie.

14.30 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków — Anna Chodorowska: 
„Podróż z przygodami” — reży 
seria Alicja Sleżańska. Sceno-

WITOLD P 0PRZEC KI 
PIEC PRZED 
DWUNASTA

15
15.25

grafia — Jerzy Gorazdowski.
— ..Malarz ostatniego króla”.

Film z serii:
16.15 — Studio «3:

„Bonanza”.
.O Wyspiań'

»kim”. Scenariusz i reżyseria 
Adam Hanuszkiewicz.

17.15 — 
niej, 

18.15 —

19

.Wielka gra1 teletur-

,Spotkanie z muzyka”
..Wariacje” — Ork. Symfonicz­
na Teatru Wielkiego.

— Polska Kronika Filmowa.
19.10 — „Portret miasta" — film 

Tele-Ąru.
20.15 — FestiwaJ Piosenki Żołnier­

skiej — „Kołobrzee 70”. Kon­
cert laureatów. W przerwie 
— magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20:
Dziennik lub Monitor — 19.30. (b)

Mijaliśmy właśnie ogromny gmach „Maggi", co do kfórego 
miałem już bardzo dokładne informacje (tu mieścił się jeden 
z oddziałów Abwehry) gdy Truda rzekła niespodzianie zgod- 
liwym tonem:

— Tu pracuję....
— W bulionie??? — zapytałem z uśmiechem niedowie­

rzano. — Ty?
— A dlaczegożby nie?
— Choćby dlatego, że wyględ masz zbył inteligentny, Jak' 

na tę firmę...
— Zgadłeś — uśmiechnęła się. — Ale zachowaj to dła 

siebie!
— A komuż bym miał powiedzieć?—
— No, choćby tym dwom kogutom Harłwigowi i Randho- 

fenowi.
— Oczywiście nie powiem, choć wydaje mi się, że ło... lu­

dzie, hm! zasługujący na zaufanie?
— Jeżeli uważasz ich za takich wielkich zwolenników naro­

dowego socjalizmu, to się grubo mylisz: łata Harłwig siedzi w 
Oran-enburgu za komunizm, tata Randhofen zbłaźnił się w 
puczu Roehma tak, że lepiej nie można, więc synalkowie mu­
sza być tacy wściekle lojalni, ba! entuzjastycznie nastrojeni, 
muszę len swój entuzjazm manifestować, bo smród się za nimi 
cięgnie, jak stąd do Madrytu. A co najzabawniejsze, to, że 
jeden uważa drugiego za wtyczkę gestapo i dlatego tak się 
przelicyłowują, bo żaden nie wie prawdy o przodkach dru­
giego...

Nie! — pomyślałem w pewnej chwili. — Ta dziewczyna nie 
usiłuje mnie rozszyfrować, bo i po cóż by mi mówiła takie 
szczegóły. Ostatecznie zdradzić się z tym, że się pracuje w wy­
wiadzie... tylko hm „ czy to prawda, że ona pracuje w wy­
wiadzie? A może właśnie w bulionie?

— Ale głupę minę Sfabenow zrobił dzisiaj! Ne, dla mnie 
ło nie było żadne zaskoczenie. Ja już dość dawno zoriento­
wałam się, że ły jesteś... mózgowiec.

— Już dawno? A m anowicie kiedy?
— Przy egzaminach wstępnych. Ja od razu zauważyłam, te 

niby... jesteś starszy od ogółu studentów naszego roku, ale 
ta różnica wieku nte tłumaczy różnicy wykształcenia. Ty chy­
ba zawsze byłeś kujon, albo taki zdolny?

— Trudno mi coś na ten łemał powiedzieć, bo się nad tym 
nite zastanawiałem. Języki nigdy nie przychodziły mi trudno, 
bo już w domu u mnie mówiło się trzema językami: ojciec 
mój mówił do mnie po niemiecku, matka po grecku, a wy­
szedłszy na uhcę trzeba było po tunacku.

— Racja... łyś przecież niełułejszy — Truda powiedziała 
to ze współczuciem i oparła się o mnie jakby jej było żal. 
— Nawet niektóre głupki śmieję się z twego akcentu, jak 
Koburg czy inni, a ja żadnych różnic nie widzę.

— No, ty łeż masz akcent nieberliński, ło i w moim braków 
nie wyczuwasz.

— Dobrze, dobrzet Mów o co ci chodzi?
— Bał żebym wiedziała, że mi nie odmówisz! Widzisz, Ja 

dziś jestem sierotę, ale do dwudziestego roku życia byłam je­
dynaczkę. Bogatych rodziców. Psuli mnie. Niczego nie odma­
wiali...

— Pewnie i ja d nie odmówię. Mów, o co chodzi?
— Żebyś ły mnie wydobył z tego bułgarskiego. Nie mogę 

sob'e dać rady. A jak zawalę egzamin przy końcu roku, to 
po prostu cofnę mnie do biurka, żebym nie zajmowała miej­
sca innym, żebym nie traciła czasu biurowego i... żegnaj 
awanse! Na następnę okazję awansu trzeba będzie pocze­
kać, do... bo ja wiem? Chyba do wybuchu wojny.
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Sprzedam nową kuchenkę 
gazową 4-paln:kową Tel. 
741-97 lub oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla

Spółdzielnia Pracy Robót Drogowe - Budowlanych 
w P oi n a n 1 a, ulica Libelta nr 6

Piłka nożna

Dzisiaj mecz Wielkopolska - Syria
Po raz pierwszy zawitali do Polski, a zarazem Europy piłkarze 

Syrii. Rozegrali oni pierwszy mecz w Gdańsku z młodzieżową re- 
prezentacją Polski. Mecz, jak informowaliśmy, wygrali Polacy Jsl, 

Nasi piłkarze nie wykorzystali kilku dogodnych sytuacji pod­
bramkowych w drugiej części meczu.

W dniu dzisiejszym o godz. 18 
na stadionie im. 22 Lipca roze­
grany zostanie mecz 1 reprezenta­
cji Syrii z reprezentacją woje­
wództwa poznańskiego.

gosza. Są to zawodnicy Olimpii, 
Calisii, Lecha i Warty.

Arbitrem zawodów będzie p.
Hirsz z Poznania.

Trener gości. Bułgar Peter Ar- 
gerow, który od przeszło roku 
opiekuje się syryjska kadrą naro­
dową wystawi ,w dniu dzisiejszym 
następujący skład: Muktar. Ja- 
ban, Hadad. A. Taleb, Nassrl 
(Hanna). Yasstn, Saiad. Rashed 
(krab). Shahrestan (Slriyed), 
Shamas, I. Taleb.

Trener Kaźmierczak będzie miał 
do dyspozycji następujących za­
wodników: Drewniaka. Wittiga, 
Gralę, Halina, Kaczmarka, Mar­
cinkowskiego. Tomaszewskiego, 
Łuczaka. Naoierałę Rajewicza, 
Manickiego, Franka, Stankiewicza. 
Stępczaka, Ceranka, Kucza i Wiel-

Sądząe po przebiegu gry naszej 
młodzieżowej reprezentacji w 
Gdańsku, reprezentanci okręgu 
poznańskiego nie będą mieli łat­
wego zadania.

Ekipa syryjskich piłkarzy, po 
krótkim pobycie w stolicy Wiel­
kopolski, uda się do Białegostoku, 
gdzie rozegra spotkanie z repre­
zentacją tego okręgu, (p)

Polski kolarz — Henryk Woź­
niak odzyskał przodownictwo w 
wyścigu kolarskim dookoła Ju­
gosławii, dzięki wywalczeniu 4 
miejsca w 7 etapie. Wyprzedza on 
następnego zawodnika o 21 sekund.

Pierwssy etap kolarskiego wy­
ścigu o memoriał im. płk. Sko- 
penki na trasie Sandomierz — 
Kazimierza Wielka, długości 130 
km. wygrał Labocha (LZS Szcze­
cin) a zespołowo OZKol Kielce.

22-letni student Jewgienij Arza- 
now, ustanowił rekord ZSRR w 
biegu na 8M m., uzyskując jeden 
z najlepszych tegorocznych wyni­
ków na świecie — 1.45,5.

W finale gry nojedynczei mię­
dzynarodowego turnieju tenisowe­
go w Wimbledonie zmierzą się 
dwaj Australijczycy: John New- 
combe i Ken Rosewall. Rosewall 
pokonał po trwającej 1 godz. i 51 
min. grze Anglika Rogera Taylora.

Praktisi* II z obiektywem' 
Biometer 2,8 w, stan ideał’ 
ny, sprzedam. Tel. 697-95. I 
godz. 17—19. 31245g;
Barak mieszkalny: 2 po­
koje, kuchenka, we, 30 m’, I 
przenośny nierozbieralny i 
- sprzedam. Poznań, Koł­

łątaja 8, narożnik Opel-’ 
sklej. 3ia7g
sprzedam snopowiazaikę 
WC3. w bardzo dobrym 
stanie. Cezary Tastark, 
Bieźdzladów. poczta Żer- 
ków. pow. Jarocin. 1397p
Sprzedam żaglówkę typu 
Pirat, w bardzo dobrym 
stanie. Telefon sss-44. i 
______ 31387g!
Sprzedam meble kuchen-

oraz bufet. biurko.
krzesła i fotele. Adres —
Matejki 35 m

przyjmuje do wykonania
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:

- UKŁADANIE POSADZEK
Z KLEPKI PARKIETOWEJ I WYKŁADZINY PCW.

Wykonujemy również roboty murowe z mat. powierzonych. 
Przyjmowanie zleceń. Poznań, ul Libelta 6, tel. 542-91, 542-92.

K4520

Renault-19 blaty z radiem 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Ofrety ..Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
M165g.
Samochód ciężarowy — 
MAN Diesel 7 ton, sprze­
dam. Keynia, tel. 252.

?921«g
„Hanomag Diesel”, esobo 
wy, sprzedam. Grodziska

'dalekopisem

Domek 3-izbowy, garaż, 
ogród 454 m* — De biec 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31433g.
Sprzedam pół wilii wyłą­
czonej, I ptr.. centrum Po 
znania, wolne mieszkanie.
Fośrednictwo wykluczo-
ne. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29i20g.

Sprzedam korzystnie do- 
mek wolny przy Pozna­
niu. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29134g.

Sprzedam działkę budow­
laną. pow. 400 m* w dziel­
nicy willowej. Wiado­
mość: Gniezno, tel. 22-59. 
Jakubowski, Chrobrego 6
m. J3»p

Nowa rada 
spcrtu związkowego

Nie ulega wątpliwości, te naj­
prężniejszym pionem sportowym, 
przynajmniej w Wlelkopolsce. Jest 
pion związkowy. Wynika to po 
części z faktu, że sportowcy klu­
bów związkowych stanowią bez­
względną większość, ale głównie 
chyba z tej przyczyny, że organi­
zacyjne kierowanie sportem związ 
kowym uznać należy za przemy­
ślane i konsekwentne, co Jest nie 
małą zasługą społecznej rady wo­
jewódzkiej składającej się z do­
świadczonych działaczy.

Przed dwoma dniami powołana 
została nowa Rada Wojewódzka 
OFSWF1T, której skład przedsta­
wił dziennikarzom przewodniczący 
WKZZ Jan Mroczek.

Przewodniczącym rady został 
jej dotychczasowy sekretarz Ta­
deusz Piątek. Funkcję wiceprze­
wodniczących powierzono: Sta­
nisławowi Garczarczykowi. Eli­
giuszowi Ofierskiemu. Jerzemu 
Matyni, Szczepanowi Sobonlowi i 
Jerzemu Żywieckiemu. Ponadto 
w skład rady weszli: Mieczysław 
Bednarski. Andrzej Buczyński, 
Zygmunt Kosmowski, Jan Linetty, 
Gerard Ratajski, Stanisław Ro­
gacz, Czesław Szymański i Stefan 
Walczyński. Odbyło się Już pierw 
sze posiedzenie nowej rady, która 
przyjęła plan pracy na rok bie­
żący. (b)

Pojedynki żużlowców 
o Wazę Miasta Gniezna

Atrakcyjnie zapowiada się in­
dywidualny turniej żużlowców o 
Wazę Miasta Gniezna, który od­
będzie się dzisiaj o godz. 18.

Organizatorzy imprezy KS Start, 
zapewnili udział czołowych żuż­
lowców m. In.: Waloszka. Muchę 
i Jarmułę ze Śląska Świętochło­
wice, Gluecklicha i Kasę z Polonii 
Bydgoszcz i Tkocza z Wybrzeża 
Gdańsk. Z gnieźnieńskich zawod­
ników wystąpią: Majewicz, Odrzy- 
wolskl. Kniaź. Piasecki, Kwarciń- 
ski i Zawiński. (x)

POZNANIACY 
ZDOBYLI PUCHAR „DUNAJU-

Z Bratysławy wróciła do Pozna­
nia drużyna hokeja na trawie — 
Grunwaldu Poznań, która brała 
udział w międzynarodowym tur­
nieju o puchar „Dunaju".

Hokeiści „Grunwaldu" wygrali 
wszystkie trzy spotkania, zdoby­
wając tym samym cenną nagro­
dę. Pokonali oni kolejno: w naj­
ładniejszym spotkaniu pierwszoli­
gowy zespół z NRD — Motor Er- 
furt 1:0 oraz pierwszoligowe zes­
poły czechosłowackie Lokomotlv 
Bratysława 2:0 oraz Lokomotiv Ra 
cza 4:1. Drugie miejsce zajęła dru 
żyna Bratysławy przed Lokomo- 
tivem Rasza i Motorem Erfurt.

PORAŻKA
POLSKICH SIATKARZY

Polscy siatkarze zakończyli w 
czwartek swe tournee po Japonii 
meczem w Tokio z akademicką re 
prezentacją Japonii, przygotowują 
cą się do Uniwersiady. Naszym 
siatkarzom i tym razem nie dopi­
sało szczęście. Po wyrównanej 
walce Polacy ulegli gospodarzom 
0:3 (15:17, 14:18, 12:15). Tak więc 
naszej drużynie nie udało się od­
nieść zwycięstwa w żadnym z 8 
rozegranych spotkań.

POGODA KRZYŻUJE PLANY 
NA MISTRZOSTWACH 

W MARFIE
Uczestnicy rozgrywanych w Mar 

fie (USA) szybowcowych mis­
trzostw świata, nadal nie mogą la 
tać z powodu złych warunków at­
mosferycznych. W środę pogoda 
hle uległa poprawie, toteż organi­
zatorzy zmuszeni byli zrezygno­
wać z przeprowadzenia kolejnej 
konkurencji. Szybownikom pozo­
stały do zakończenia mistrzostw 
jeszcze tylko dwa dni, a więc teo 
retycznle może zostać rozegrana 
Już tylko jedna konkurencja. Gdy 
by pogoda nadal nie pozwoliła na 
loty, mistrzostwa świata zakończo 
ne zostaną na sześciu dotychczas 
odbytych konkurencjach.

POLSKA — SYRIA
W międzypaństwowym spotka­

niu piłkarskim w Gdańsku repre 
zentacja młodzieżowa Polski wy­
grała z I reprezentacja Syrii 3:1 
(1:1).

Bramki dla Polski zdobyli: Ja­
nik (z karnego) oraz Lato — 2. Dla 
Syrii: Shamas.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH JUDOWCÓW

Do Warszawy wróciła reprezen­
tacja Polski w Judo, która brała u- 
dział w międzynarodowym turnie 
ju organizowanym w Wiedniu 
przez redakcję pisma „Volks- 
stimme”. Nasz zespół startujący 
w składzie: waca piórkowa — Pa 
sieka i Bielawiak. lekka — Wol- 
nicki i Fus, średnia — Jackiewicz 
l Relter. półciężka — Ogończyk i 
Lewin, ciężka — Zausz | Werko- 
włcz. odniósł duży sukces, zaimu 
jac w turnieju nlerwsze miejsce.

W decydującym meczu reprezen 
tacja Polski pokonała zdobywców 
brązowego medalu na ostatnich 
mistrzostwach Europy — pierw­
sza reprezentację Austrii 10:8.

MIĘDZYNARODOWY MECZ 
PIŁKARSKI W NOWEJ HUCIE

1 bm. w Nowej Hucie rozegrano 
międzynarodowy mecz piłkarski, 
w którym miejscowy Hutnik miał 
za przeciwnika drużynę BSG Stahl 
z Elsenhuttenstadt (NRD). Mecz za 
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0.

TRANSMISJE MECZU 
POLSKA — WŁOCHY

Polskie Radio przeprowadzi w 
najbliższą sobotę i niedziele bez­
pośrednie transmisje z między­
państwowego meczu lekkoatle­
tycznego mężczyzn Włochy — Pol 
ska w Syrakuzach. W sobotę 4 bm. 
początek transmisji o godz. 17. a 
w niedziele o 19.15. Relacje z Sy- 
rakuz nadane zostaną w progra­
mie I.

DOBRY WYNIK 
POZNAŃSKIEJ ŁUCZNICZKI
Doskonały wynik podczas pierw 

szych zawodów kontrolnych mło­
dzieżowej kadry CRZZ w Chodzie 
ży, uzyskała Juniorka Anna Bro­
niewska (Surma Poznań), osiąga­
jąc w wieloboju — 1115 pkt. Bro­
niewska strzelała z łuku produkcji 
krajowej.

ZAWODY SZYBOWCOWE 
KOBIET

W Lisich Katach koło Grudzią 
dza rozgrywane sa V Krajowe Za 
wody Szybowcowe Kobiet w obsa 
dzie międzynarodowej. Startuje 27 
zawodniczek. Wśród nich dwie re­
prezentantki NRD oraz Węgierka 
i Jugosłowianka. Niestety, zła po 
goda krzyżuje — jak dotąd — pla 
ny pilotkom. Spośród czterech 
przewidzianych regulaminem kon 
kurencji. zdołano rozegrać w clą 
gu sześciu dni tylko jedna: prze­
lot predkościowy po trasie trój­
kąta Lisie Kąty — Toruń — Tu­
chola — Lisie Kąty, długości 204 
kilometry.

Zwyciężczynią konkurencji, któ 
ra ukończyło 18 zawodniczek, zo 
stała Pelagia Majewska (Aeroklub 
Warszawa) — 1000 pkt. (o-b)

Sprzedam wózek Inwalida 
ki „Velorex". Wieszczy- 
czyński, Marlewo, poczta 
Runowo. pow. Wągro­
wiec, tel. Rogoźno 34.
_____________________
Sprzedam „Pannonię" 2So. 
Y/iadomość: Poznań, Strze 
lecka 23 m. 26, od godz.
16. 29113g

22, Szulc. 29252g
Sprzedam samochód „Mos 
kwicz 462". Informacje: 
Środa Wlkp., tel. 375 godz.
7—15. 2S272g

• lokale

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową, pokój, 
kuchnia — do zamieszka­
nia. Warunek mieszkanie 
do zamiany. Oferty ..Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
»»•<. 

Kuplę dom jednorodzinny 
w Gnieźnie. Pośrednictwo 
wykluczone. Helena Za- 
kes. Gniezno, ul. Chrobre
go 33 m. 11. 13»p

Praca Nauka
Magistrowie przygotowują 
do egzaminów poprawko­
wych. Szamarzewskiego 21 
m. 7. 30852g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczur ków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

28781g

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów do egza 
rninów wstępnych i po­
prawkowych. Grunwaldz­
ka 22 a m. 2 (2 X dzwo- 

I nić). 30583g

O Kupno 1 Sprzedaż
Kupię ponton wieloosobo­
wy, silniczek tylny do ło­
dzi. Tel. 712-93, w godz. 
16—18. 29896g

Wózek Inwalidzki trzyko­
łowy, tanio sprzedam. — 
Grodziska 81 m. 2. 2S241g
Zamienię motocykl Avo- 
Simson na MZ lub sprze­
dam. Śrem. Generała 
Sikorsk lego 7. 29244g
MZ 250/2 — sprzedam. Gło 
gowska 78 m. 30 a, po go-
dżinie 18. 29251g

Sprzedam nowe; biblio­
teczkę 1 sekretarzyk z 
kompletu „Warta", swa- 
r/ędzkle. Tel. 411-104.

29254g

Sprzed am czeski ładowacz 
do obornika. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
W90g.

Sprzedam łódź z motorem 
125 ccm, cena 3.500,— zł. 
UL Szamotulska 41 m. 1.

29306g

Pokój samodzielny Inteli­
gentnemu panu wynajmę. 
Junikowo, Miśnieńska 26. 

31411g
Pracująca w Służbie Zdro 
wia, członek spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje 
zaraz pokoju, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty 
„Prnsa”, Grunwaldzka 19 
dla 31035g.

& Nieruchomości
Sprzedam 18 ha ziemi or­
nej przy mieście po dos­
tępnej cenie. Zbigniew 
Przybylski, Miłosław, ul.
Pałczyńska 6. 1383p
Willę wolnostojącą lub po 
lewę domu komfortowego 
bliźniaczego w Poznaniu 
spiesznie poszukuje do 
kupna dla poważnego re­
patrianta. Zgłoszenia z 
opisem przyjmuje Adam­
ski, Poznań, Matejki 33 a. 

31424g

TECHNIKUM MECHANICZNE 
i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

PRZYJMUJE DODATKOWO

zapisy na nowy rok szkolny
kandydatów do klas I 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
NA WYDZIAŁY:

— TOKARSKI — chłopców i dziewczęta,
— Ślusarski — chłopców,
— SZLIFIERSKI — chłopców i dziewczęta.
Nauka w szkole trwa 3 lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po-- 

znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz moż­
liwość dalszej nauki w 3-letnim przyzakłado­
wym Technikum Mechanicznym dla Pracują­
cych.

Dyrektor Szkoły
K4324

Tanio sprzedam boksera 
1,5-rocznego. Tel. 564-73, 
od 16. 31149g
Sprzedam akordeon ,.Welt 
meister”. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
29333g.
Sprzedam platformę kon­
ną na 16. Ostroróg, pow. 
Szamotuły, ul. Dworcowa 
L 29336g

dl Samochody
Skodę Octawię w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Parking: Wiosny Ludów, 
godz. 15.30—16.30. 31425g
Sprzedam nadwozie War­
szawy Combi. Tel. 478-02. 

29135g

Sprzedam w Puszczyko­
wie 3.006 m* ogrodu z dom 
kłem do wykończenia. Ta 
lefon 557-83, godz. 19—21.

29131g

Sprzedana pięknie położo­
ny donr.ek 2 pokoje z ku­
chnią w Gnieźnie oraz 8 
ha gospodarstwa w Mllo- 
wtuwlcach. Gniezno, tel. 
11-19. I322p

Pracownicy poszukiwani
'Zakład Wytwóresy Maszyn I Urządzeń Przemysłu
Spożywczego w 
zatrudni zaraz: 

— 2 TOKARZY

Gnieźnie, ul. Roosevelta nr 118

z kilkuletnią praktyką
— 3 Ślusarzy — a kilkuletnią praktyką
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

przemysłu * metalowego.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekcja 

orgdnizaćjt 1 zatrudnienia w godz. od 8—13, telefon
21-42 (wewn. 12). W4340
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy 
PIMR w Poznaniu, przy ul. Starołęcklej 31 — poszu­
kuje pilnie

KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Technlcz-
K1362

Kupię dom wolny z ogro 
dem — Puszc~ykówko lub 
okolice Poznania, pr-Ty ko 
munikacji, wzgl. piętro 
willi. Oferty „Prasa*' — 
Grunwaldzka 19 dla 31228g.
Dom Jednorodzinny blis­
ko Poznania, 4 pokoje z 
przynależnościami, woda, 
gaz, centralne ogrzewa­
nie, świątło, siła, kanali­
zacja, ogród owocowy, ga 
raź — sprzedam. Po kup­
nie wolne. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30933g. _____
Połowę wyłączonej willi 
4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., na Grunwaldzie 
— sprzeda właściciel. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 29104g.

nego.

POL MILIONA ZŁOTYCH

A SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
TO TWOJA SZANSA 

W „KOZIOŁKACH” 
K4617

Sprzedam dom wolnym 
mieszkaniem, pomierzcze- 
nia ne warsztat. Łukom- 
ska, Chodzież, Wojska Pol

AZoiiIiy di Różne

skiego 27. 1326p
.Sprzedam gospodarstwo 4 
ha, zelektryfikowane, w 
budynku mieści się sklep, 
możliwość prowadzenia 
tegoż. Informacje: A. Mi­
kołajczak, Poznań, ul. 
Hetmańska 12 m. 3, godz.

Teczkę z narzędziami zgu 
biono 1 lipca na trasie 
Środa — Poznań. Uczciwe 
go znalazcę prosiłbym o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Łuka­
szewicza 35 m. 15. 31358g

od 10—13. 29137g
Z powodu starości, sprze­
dam dom 4-izbowy. budy 
nek gospodarczy. 1 ha zie 
mi, w tym ogród owoco­
wy w ókollcy Stęszewa, 
Antoni Kubiak. Zaparcin 
7, poczta Modrzę, pow. 
Poznań. • 29139g
Ssirzedam dom 4-mieszka- 
niowy, ogród, garaż oraz 
wolne 4 lokale mieszkalne 
na pracownie Grunwal. 
Oferty ,. Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 29348g.
Kupię willę komfortową, 
wyłączoną Puszczykowo 
albo Poznań. Cena obo­
jętna. Oferty pisemne — 
Waś, Puszczykowo, Po­
znańska 17. 28992g
Sprzedam na dogodnych 
warunkach — okazyjnie 
1.87 ha ziemi, budynek 
gospodarczy (prąd, kanali 
zacja). przy szosie Poznań 
— Gniezno. Oferty ..Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28999g.
Zamienię dom ogrodem — 
wolne pokój, kuchnia, ła-
zienka na mieszkanie
własnościowe w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29017g.

Grzejniki e. o. wszystkie 
wielkości w ramach usług 
dla ludności wykonuję. 
Poznań, Żeromskiego 7.

3119«g

Uwaga proszę panie,
które do końca wojny s’ę 
działy w lagrze Fordon, 
■woj. bydgoskie 1 należą 
do Związku Bojowników 
o Wolność i Demokracje, 
o skontaktowanie się lis­
townie. Anna Stuczyńskn, 
Poznań 14, Działki Wnl-
ność 122. 31047g

dkMatrymonialnp
Kawaler przystojny, wy­
kształcony, na poważnym 
stanowisku, sytuowany, 
poślubi ładną, zgrabna, 
bezdzietną panią do lat 42. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30460g.
Wytnij — Zachowaj! Pry 
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” - Gdańsk, 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1320p

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li
bel ta 29, 
sługi w 
żeństw. 
15—19.

poleca swoje u- 
kojarzeniu mał- 
Czynne godz. 

31176g

+ Dnia 30 czerwca 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, nig­

dy niezapomniany mąż, śp.

WŁADYSŁAW STAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 lipca 

br o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czrnie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Świerkowa 8. 31381g

tDnia 2 lipca 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

frw., najdroższa i najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

ANNA BUREK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 lipca 

br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Babi­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, Piotra Skargi 3, 31380g

tDnia 2 lipca 1970 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najukochańszy mąż i przyjaciel, naj­
droższy brat, szwagier i wujek, w wieku 66 
lat, śp.

MARIAN LUDWIG
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach,

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną 

Dom żałoby
Poznań 20, ul. Tucholska 16. 31363g

Sprzedam 10 ha pola, 15 
j km od Kórnika, całość na 
: doje się na warzywo lub 
sadownictwo. Oferty „Pra 
141”, Grunwaldzka 19 dla 
29053g.

Poznam kuzynkę, 42 lata, 
spokojną — z panem lu- 
biącym ogrodnictwo. Cęl 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

J dla 28845g.

W dniu 2 lipca br. zmarł nagle nasz wielolet­
ni pracownik

JAN KUBIAK
W Zmarłym straciliśmy dobrego fachowca, 

oddanego pracownika 1 cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 

o godz. 14 w Swarzędzu na cmentarzu parafial­
nym.

tDnia 2 lipca 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąż. nasz najlepszy ojciec, brat, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 77, śp.

JAN TAUCHERT
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, « lipca 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Chełmońskiego 4 m. 2. 31449g

X Dnia 2 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
• mentami św., najukochańszy mąż, nasz nie­

zapomniany i troskliwy ojciec, dziadek, teść, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 87

SYLWESTER MOCNY
długoletni pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulo­
nym smutku

żona z córka, zięciem, wnuczka i rodzina
Puszczykowo, ul. Wczasowa 4. 31419g

tDnia 2 lipca br. zmarł nagle po' krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

inż. leśnik STANISŁAW OBRĘBSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca br. o godz. 

15.30 na cmentarzu w Puszczykowie, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA 
31435g

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Spirytusowego.

31423g

tW dniu 3 lipca 1970 r. zmarł nagle, mój naj­
ukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, oj­

ciec, teść, brat, zięć, szwagier i wujek

STANISŁAW DWORACZYK
mistrz piekarnictwa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 
lipca br. o godz. 13.05 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną

Poznań, ul. Marszałkowska 10 a m. 10.
31436?

Dnia 2 lipca 1970 r. zasnął w Bogu, namaszczo­
ny Olejami św., mój drogi mąż, jedyny przyja­
ciel życia, najdroższy ojciec, teść I dziadziuś, 
przeżywszy lat 61

JÓZEF BOINSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć i wnuczki
Poznań, Polna 21 m. 12. 31444g

................................................................................ .......... ........

x W* dniu 3 lipca 1970 r. odszedł od nas nagle 
’ namaszczony Olejami św., najdroższy mąż, 

ojciec, zięć, brat i szwagier

JÓZEF WOLNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

żona z synami i rodziną 
31456g
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Poznań. Grunwaldzka 19

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika,
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). • 

Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. sekretarz redakcji: 648-85. •
Sekretariat: 657-76 w eodz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. ;
A Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. x Biuro Ogłoszeń. Poznań, Grunwaldzka 19, teł. 452-89 i 611-21. • 

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty I „Ruchu”. ; 
Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6 ‘

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 lipca br. zmarł nagle w wieku lat 55

mgr ROMAN MICHEJDA
z-ca dyrektora Oddziału Wojewódzkiego 
Narodowego Banku Polskiego w Poznaniu.

Zmarły za swą długoletnią pracę w Narodo­
wym Banku Polskim odznaczony był m. in. 
Brązowym. Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, Honorowymi Odznakami m. Poznania 
i wojew. poznańskiego.

Narodowy Bank Polski stracił wybitnego fa­
chowca, cenionego działacza gospodarczego, a 
koledzy 1 współpracownicy najlepszego przy­
jaciela i przełożonego.

Odszedł od nas człowiek o wybitnych zale­
tach umysłu i serca.

Rodzinie Zmarłego składamy szczere wyrazy 
serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 6 
lipca br. o godzinie 14.50 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie. y

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy 

Narodowego Banku Polskiego 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

K4710
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LIPIEC
4Sobota Sebastiana

Słońce: 3.36—20.17

__ TEATRY
w POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Bal maneki­
nów”; NOWY — g. 16.30 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA i O-
?EHKTKA
NEK -

nieczynne; MARCI- 
,Wsn<ts‘’

4jNIEz.NO V«locua; 
morzem”; KOŚCIAN:

.Miłość nad

przez mafię”; LESZNO:
.Porwany 
,.Jak roz-

pętałem II wojnę światowa” cz. II 
i III; NOWY TOMYŚL: „Siedem 
razy kobieta” i „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba”; OBORNIKI: 
„Topkapi”; ŚREM: „Łowcy skal­
pów”; ŚRODA: „Kleopatra”; SZA 
MOTUŁY: „Powrót rewolwerow­
ca”; WĄGROWIEC: „Miłosne przy 
gody Moll Flanders”; WRZEŚNIA: 
„Znicz olimpijski”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g . 12—20 

„NRD, Berlin Zachodni. Bremen”.

SOBOTA PROGRAM I: Fala
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna: 8.10 Mozaika muzyczna;
8.44 Koncert życzeń; 9 Śpiewa 
Chór Normana Luboffa; 9.22 Świat 
dźwięków; 10.05 „Zabijcie czarna 
owcę” — ode. 4 now.: 10.25 Z poi 
skiej muzyki klasycznej; 10.50 
Kłopoty z dziewiątym pierwiast­
kiem — feL; 11 Wakacje z melo­
dia i piosenka; 11.30 Koncert Ork. 
Mandolinistów: 11.49 „ABC rodzi­
ny”; 12.25 Koncert z polonezem;
13 2 X lo minut grają zespoły
rozrywkowe B. Hardego i J. Mi­
liana; 13.20 Muz. ludowa narodów 
radzieckich: 13.40 „Więcej, leniej, 
taniej”: 14 Czy znasz te książkę?; 
14.30 Utwory Griega i Głazunowa 
w nagraniach Ork. PR w Krako­
wie; 15.05 Radioferie — Z piosen­
ka i plecakiem: 16.05 Arie opero­
we — śpiewa Marilyn Horne; 16.30 
Popołudnie z młodością; 17 Miss 
Konda i inne; 18.05 Lista przebo­
jów Studia Rytm; 18.30 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dobry wieczór... 
zaczynamy; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.25 Melodie roz 
rywkowe: 20.32 Reportaż z Festi­
walu Zesp. Artyst. WP w Poł­
czynie Zdroju; 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.30 Do tańca
zapraszała — orkiestry:
czymy do północy: 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5,

0.10
23.10 Tań 
Program

6.
12.05. 15. 16. 18. 20 23 . 24.

7, 8, 10,
1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Aud. dokument, z 
cyklu: „Drogi do Polski”; 9 L. De 
libes: Suita z baletu „Copplia”; 
9.35 Koncert rozrywkowy z nagrań 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR; 10.25
Radiowy Teatr Sensacji:
czona w windzie” słuch.

,Narze 
; 11.25

Koncert chopinowski: 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Sobotni kon 
cert południowy; 13.40 Szkoła 
uczuć: „Poranek” — opow.; 14.05 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem: 14.30 „Ropucha” baśń;
14.47 Spacer no Warszawie z zesp. 
instrument. K. Sadowskiego: 15 Z 
Radiowej Listy Przebojów — czer­
wiec 1970 r.; 15.50 O czym pisze 
prasa literacka: 17.15 Komentarz
aktualny; 17.25 Graiaca
17.55 Radioexpress; 18.10
spod liny’ felieton; 18.20

szafa; 
„Listy 
„Wid

nokrag” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Inter 
nacjonalizm i świat współczesny; 
19.31 „Matysiakowie”; 20.01 Reci-
tal tygodnia Julian Breamlut-
nia: 20.31 Nuty, nutki: 21.01 Prze-
glad filmowv Kamera 21.16

22.30Koncert muzyki rozrywk,.
Serenady i kołysanki: 22.45 Radio
yariete: 0.10 Program nocny z
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 
1. 2. 2.55.

5.30, 6.30, 7,30,
16, 19. 22 . 23.50,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Salammbo” — ode. 10 
pow.; 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Przypadki chodzą po artys­
tach; 18.20 Instrumenty śpiewają; 
18.35 „Spacer dzika plaża” i jn.ne 
letnie przeboje; 19 Naokoło świa­
ta — L. Wolanowski: „Księżyc 
nad Tahiti”: 19.15 Klub Graiacego 
Krążka; 19.55 Jak na szpilkach; 

20.25 Galopem nrzez „Country 
and western”; 20.45 Pani Zosia — 
rep.; 21.05 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonoamatorów;
21.20 Powracajaca melodyjka
„Let it be”; 21.40 Bent a’la orient
21.50 Opera G.
badur”: 22.08 
wieczorów —

Verdiego: „Tru-
Gwiazda siedmiu

Zespół Trubadurzy;

Czerwiec w Wielkopolsce Lato naukowe-70“

143 pożary-2800 tys. zł stratSłoneczna pogoda, nie dla wszystkich jest .jednakowo ła­skawa. Wczasowicze są nią zachwyceni, strażacy natomiast nie odnoszą się do słońca z takim entuzjazmem. Wysuszone strzechy, ściółka leśna stają się podatne na każdą iskrę. Wy­starczy nieumyślnie rzucony niedopałek, iskra z komina, nie zabezpieczona rura wydechowa ciągnika, by spowodować groźny w skutkach pożar. O stałym zagrożeniu świadczy fakt, że tegoroczne półrocze zapisało się w Wielkopolsce 539 poża­rami, które strawiły majątek wartości 15.370 tys. zł.Szczególnie słoneczny czer­wiec zapisał się pod tym względem niepomyślnie. W cią­gu 30 dni powstało 143 poża­rów, a ogólne straty szacuje się na 2800 tys. zł.Bez względu na porę roku naj większe żniwo zbiera „czerwo-
Budowlane OHP

czekają na junakówWojewódzka Komisja Ochot niczych Hufców Pracy, ZMS i ZMW w Poznaniu prowadzi werbunek młodzieży w wieku 16—24. lat do stacjonarnych i pełnoletnich OHP zlokalizowa nych w resorcie budownictwa rolniczego na terenie woj. poz nańskiego. Jednostkom OHP zapewnia się: wynagrodzenie 600 zł, bezpłatne zakwaterowa nie, odzież i obuwie robocze, wyżywienie częściowo odpłat­ne w wysokości 14 zł (różnicę dopłaca przedsiębiorstwo), opie kę lekarską, naukę w szkole podstawowej lub ZSZ, rozwija nie własnych zainteresowań i umiejętności w działalności po zaprodukcyjnej, opiekę ze stro ny przedsiębiorstwa i kadry OHP. Pełnoletni (ok. 18 lat) mo gą odbywać w hufcu służbę wojskową, uczyć się w zasadni czej szkole zawodowej.Warunki przyjęcia do OHP: ukończone 16 lat, minimum 7 klas szkoły podstawowej, do­bry stan zdrowia, zgoda rodzi ców (w odniesieniu do młodo­cianych), chęć do nauki i pra­cy w budownictwie.Bliższych informacji udziela: Wojewódzka Komisja Ochotni czych Hufców Pracy ZMS i ZMW Poznań, Plac Wolnoś­ci 18. (o-b)

• Pani Maciejak z Pozna­nia, ul. Cześnikowska serdecz nie dziękuje panu Majchrza­kowi ze stacji kolejowej w I Kórniku za pomoc w odnale­zieniu zagubionej torebki pla stikowej z zawartością 2 par butów, kąpielówek i sukien­ki. Torebkę tę pozostawiła 28 czerwca br. w pociągu odcho­dzącym z Poznania do Jaroci­na o godz. 10.05.• Około pół roku temu za­kładano przy Armii Czerwo­nej w Wągrowcu nowe słupy do oświetlenia ulicznego — likwidując stare. Jeden z tych zdjętych leży do dnia dzisiej­szego przed blokiem nr 17. Czas już usunąć zawalidrogę — piszą mieszkańcy Wągrow­ca. (s)
22.15 Powieść w wyd. dźw.: „Sa 
ca rodu Forsvtc’ów”; 22.45 Pio­
senki S. Siedoja: 23 Miniatury 
poetyckie — „Z krainy jezior”; 
23.05 Wieczorne spotkanie na Bród 
wavu: 23.50 Śpiewa ją Al i babki.

NIEDZIELA — PROGRAM U 
Fala 1322 m i UKF 66.G2 MHz (do 
g. 14); 8.20 Show w rannych nart 
tofelkach: 9.05 Fala 56: 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: 10 -.O Kacper­
ku i kwiatkach” — słuch.; 10.20 
Radioniedziela informuje i zapra 
sza: 11 Rozgłośnią Harcerska: 11.40 
Zgadnij, snrawdź. odpowiedz 
magazyn historyczny: 12.15 Wize­
runki ludzi myślących; 12.45 W sa 
mo południe — konc. rozrywk.: 
13.15 Nowości Programu III: 14 
Radioniedziela. Radiowy magazyn 
przebojów: 14.30 ..W Jezioranach 
— ode. 533: 15 Koncert życzeń: 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
miedzynar.: 16.20 Teatr PR — 
Międzynar. Festiwal Przyjaźni: 
,.U kresu morza” — słuch.: l7-50 
Gra Zesnół „Jazz Band Bali”: 
18.05 Mnzvczna panorama rozgłos

Ceny warzyw
Wojewódzka Komisja Cen, dzia­

łająca na podstawie zarządzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen 
z dnia 31 lipca 1958 r. cennikiem 
nr 25/70 wprowadza korektę mak­
symalnych cen detalicznych pło­
dów ogrodniczych, obowiązującą 
w Poznaniu i województwie po­
znańskim w sieci handlu uspo­
łecznionego i prywatnego od dnia,
6 lipca 1970 roku.

Ziemniaki wczesne 
za kg

Ogórki krótkie 
za kg.

4,50 zł

— 27,— zł

ni: 19.15 Przv muzvce
20.30 ,.Matvsinkowie”: < 
Tan. PR ncd »ivr. F.

> o sporcie;
21 Gra OTk.

21.30 Kabaret literacki
pa vita brevis” 
dzieła. Wtecznó 
Armstrong- 22.25

29.10

Czernego; 
..Ars lon 
Radionie

młoriv Louis
Dla tanecznych

nar: 23.10 no tańca zanraszaja Or 
kiestry: 0.10 Program nocny z Kra 
kowa. _ _

WTADOMOŚCU c 7, 8. 9. 12.05, 
16. m pi 2 2.55.

PROCPAW II: Fala 407 m 5 UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia

i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 10.50 Transm. ze 
Zgorzelca z uroczyst. wiecu z ok. 
20 rocznicy podpisania • układu po­
między Polska i NRD; 13 Muz. pol­
ska; 13.30 Zgaduj zgadula: 15 W a 
kacyjny Teatr — słuch.; 15.47 ,,Hu 
mor lipcowy”; 16.30 Przedstawia­
my polskich kandydatów na VIII 
Międzynar. Konkurs Pianistyczny 
im. Fr. Chopina: 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR —1 
Studio Współczesne: „Przejść*? 
nrzez wielkie góry” — słuch.; 18.35 
Śpiewa „Mazowsze”; 19.45 Aud. 
wojskowa; 20 Wieczór literacko- 
muzyczny: „Wieczór z gwiazdami 
pierwszei wielkości”: 21.30 Tnnecz 
ny non stop; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 23.35 Jazz
na dobranoc. 

WIADOMOŚCI! 5130, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
gocTnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30

Wakacyjny zwrot kn praktyce

ny kur” na wsi. Iskra z komi­na padając na wysuszony dach często staje się przyczyną tra­gedii. Tak było aż w 38 przy­padkach. W czerwcu nie było wiele opadów i burz, a jednak od wyładowań atmosferycz­nych powstało 14 pożarów, świadczy to o braku właści­wej instalacji odgromowej w wielkopolskich wsiach.Parowozy, jak to bywa w czasie lata, na swoim koncie mają też wiele pożarów. Wy­starczy jedna iskra, by wy­schnięte leśne poszycie zaczę­ło się palić. W 12 pożarach spłonęło ponad 5 ha lasów.Największe straty pociągnął za sobą pożar w miejscowości Mnichowice powiat Kępno, gdzie spłonęło gospodarstwo rolne Stanisława Razika. Pożar spowodowali dwaj 5-letni chłępcy. bawiąc sie zapałkami. Straty 150 tys. zł. Dzieci pozba­wione opieki jeszcze w 9 przy­padkach stały się sprawcami pożarów.Lato właściwie dopiero się zaczęło. Jeszcze jest, czas, by usunąć zaniedbania w dziedzi­nie ochrony przeciwpożarowej, a więc naprawić instalacje od­gromowe, zabezpieczyć prze­wody kominowe, roztoczyć większa opiekę nad dziećmi itp. Wzmożona ostrożność, przestrzeganie przepisów p. poż. powinny przynieść zmniejsze­nie kieski pożarów. Zależne to jest od wszystkich mieszkań­ców Wielkopolski, (o-b)

Trzcianeckie i Konińskie czeka tego lata inwazja studenckich kół nauko­wych. Była ona zresztą daw­no zaplanowana i niejako spro wokowana przez władze obu powiatów, które już w zimie przesłały studentom tematy prac badawczych. Ziemię Trzcianecką badać będą 22 obo zy (22 koła naukowe — 220 osób), a Konińską — 15 obo­zów (tyleż kół i 180 osób). Każ de z kół pracować będzie w terenie przez dwa tygodnie, pod kierownictwem pracowni­ka naukowego. Najazd studen­tów jest bardzo mile widzia­ny przez władze powiatowe.Nie dziwi to zresztą. Wys­tarczy przyjrzeć się kilku te­matom prac, by zrozumieć, że powiatom zależy na ich opra-

Domek campingowy 
w czynie społecznymW ub. środę w Ośrodku Wy poczynkowym kolejarzy węzła leszczyńskiego w Boszkowie odbyło się oddanie do użytku domku campingowego na 5 ro dżin. Pobudowali go w czy­nie społecznym na 25-lecie PRL pracownicy Rejonów Bu

Z Szamotuł

Zacieśnić kontakty 
naukowców z rolnikamiOstatnie posiedzenie wyjaz­dowe Prezydium PRN w Sza motułach miało na celu za­poznanie się z zakładami pro dukcyjnymi IUNG w Babo- rówku i Gąsawach, ich praca mi naukowo-badawczymi, de­monstracyjnymi poletkami doświadczalnymi w celu za­cieśnienia współpracy Instytu tu ze służbą rolną.W dyskusji członkowie Pre­zydium postulowali potrzebę większego powiązania IUNG z Wydziałem Rolnictwa, wyko­rzystywania wyników prac ba dawczych przez szamotulskie rolnictwo, omawiania doświad czeń na szkoleniach z rolnika mi. Kontakt pomiędzy nau­kowcami, a służbą rolną po­wiatu jest bowiem jeszcze zbyt słaby. Podczas tzw. „dni otwartych” powinno się np. częściej organizować wyciecz­ki do zakładów IUNG, aby za poznać rolników z prowadzo­nymi tam uprawami, (mr)

dynków PKP Nr 1 i 2 nie.Wartość robocizny się na około 80 tys. zł.
w Leszszacuje Symbo-licznego przecięcia wstęgi do­konał Naczelny Dyrektor OKP — inż. Edmund Rejek.Tak więc dzięki wydatnej po mocy poznańskiej OKP, Ośro­dek PKP w Boszkowie dyspo­nuje już czterema domkami campingowymi na 20 rodzin.Dwa z nich wznieśli łecznym wysiłkiem leszczyńscy, (r) w br. spo kolejarze

Rogoźno doczeka się 
dworca PKSPrzy Placu Karola Marcin­kowskiego w Rogoźnie trwają prace murarskie. W tym właśnie miejscu rozpoczęto budowę dworca autobusowe­go. Z ulgą odetchnęli ci, któ­rzy w mroźne ranki lub wie­czory wyczekiwali na autobu sy pod gołym niebem, tuląc zmarznięte nosy i uszy w koł nierzach. Przy okazji pobudo­wane zostaną ubikacje miej­skie, których brak drażnił nie tylko społeczeństwo rogoziń- skie, ale wszelkich turystów, których tu nie brak, zwłasz­cza w sezonie letnim, (tin)ośrodków

Boszkowie.
Na zdjęciu: jeden z 
wypoczynkowych w

Fot. — K. Przychodzki

cowaniu. Przykładowo — nie­które tematy dla Trzcianki.
Koło naukowe technologii drew­

na zajmie się produktywnością ma 
jątku trwałego w przemyśle meblar 
skini. Rolnicy zbadają zasobność 
łąk w mikro- i makroelementy. 
Koło technoiogii rolno-spożyw­
czej zanalizuje gospodarkę pasza­
mi treściwymi. Ekonomiści chcą 
zbadać dojazdy do pracy i szkół 
w powiecie. Studenci inżynierii 
budowlanej ocenią stan i potrzeby 
rozwoju terenów zielonych. Pra­
cować będą też leśnicy, przyrod­
nicy, historycy, psychologowie, 
prawnicy, matematycy (zbadają u- 
cdolnienia matematyczne dzieci), 
studenci WSWF.Podobnie w Konińskiem. Ty le że tutaj — w przeciwień­stwie do Trzcianeckiego, gdzie zgodnie z potrzebami badane będzie głównie rolnictwo i warunki rekreacyjne (WSWF) — najważniejsze zadanie przy padnie socjologom, pedago­gom i prawnikom, w odpowie dzi na trudne problemy, jakie nastręcza społeczność uprze­mysłowionego regionu.

Badane więc będą: czynniki kul 
turowe wpływające na spożycie 
alkoholu i przestępczość (prawni­
cy), zainteresowania młodych ro­
botników (socjolodzy), aspiracje 
młodzieży robotniczej (pedago­
dzy), tradycyjna kultura chłopska 
w dzisiejszej wsi (etnografowie) 
itd. Pracować też będą studenci 
politechniki, WSE i WSR.Obydwa obozy (raczej obie grupy obozów) nazwano pier­wotnie „kompleksowymi”, lecz jest to nazwa myląca, su geruje bowiem — taki też był pierwotny zamysł — całościo­we opracowanie spraw powia tów. Następnie słusznie z tego zrezygnowano na rzecz prac wycinkowych, ale przeprowa­dzonych bardzo dokładnie ii do końca, tak, aby mogły być praktycznie wykorzystane przez rady narodowe, zakła­dy, czy inne instytucje powia towe. A przynajmniej — aby mogły zainspirować prakty­ków do podjęcia pewnych prac.W Trzcianeckiem młodzi badacze pracować będą w tym roku po raz pierwszy. W Konińskiem działali już ubieg lego lata i mogą się pochwa­lić wcale poważnymi rezulta­tami. Np. młodzi towaroznaw­cy rozwiali psychozę lęku lud ności przed fluorem. Mieszkań cy przywozili z daleka wodę i żywność, tymczasem studen­ci stwierdzili, że nie istnieje niebezpieczeństwo zatrucia fluorem. Inny przykład: zba­dano dokładnie zapotrzebowa­nie na usługi budowlane na wsi, co okazało się bardzo przydatne powiatowej radzie.Dzięki temu prace studen­tów w Koninie zyskały sobie już autorytet. Dowodzi go choćby ten fakt, że Konin zlecił w tym roku kołu inżynierii bu dowlanej z Politechniki opra­cowanie dokumentacji geotech nicznej podłoża pod budowę hangaru i kładki dla pie­szych na Warcie. Jak się wy­raził jeden z konińskich dzia­łaczy, władze oczekują od stu­dentów „odkrywczego, kry­tycznego spojrzenia na spra­wy powiatu”.Pomijając już walory kon­kretnej użyteczności studen-

ckich prac, efekty poznawcze i wychowawcze obozów nauko­wych, dla samego środowiska studenckiego, są nieocenione. Obozy stanowią doskonałą o- kazję do zapoznania się stu­dentów z realiami życia gos­podarczego, społecznego i kul­turalnego województwa, roz­wijają poczucie praktycyzmu, krystalizują i rozwijają zain­teresowania badawcze, ułat­wiają wybór późniejszego miejsca pracy. Trzeba podkre­ślić racjonalizm i pożytecz­ność tego „obozowego” przed­sięwzięcia. Obozy na pewno nie zmęczą studentów. Przy realizowaniu własnych zain­teresowań wypoczywa się. naj­lepiej.
MARCIN BAJEROWTCZ

pZ Kórnika

Puchary
dla zwycięzców29 czerwca w siedzibie Za­rządu Wojewódzkiego Poznań­skiego Towarzystwa Krzewie­nia Kultury Fizycznej odbyło się posiedzenie Prezydium te­goż Zarządu, na którym podsu mowano wyniki VIII Woje­wódzkiego Złotu Ognisk TKKF Wielkopolski, odbyte­go w Kórniku w dniach 13 i 14 czerwca. We współzawod­nictwie w imprezach zloto- <wych I miejsce zdobyło Ogni- isko TKKF „Zamek" w Kórni- ; ku, będące współorganizato- hrem Zlotu; II miejsce Ognisko „Malwa” przy MHD w Pozna- |niu.Przedstawiciele w?w ognisk otrzymali z rąk prezesa Zarżą du Woj. TKKF Mariana Sta­chowiaka nagrody w postaci pucharów, (rk)

Baśnie? Właśnie! — „Piotr od Łu- 
2yc” — bajka łużycka; 15.50 Zwie 
rżenia prezentera; 16.15 Słowniczek 
awangardy beatowej; 16.40 Album

zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Maria 
I,a foret.

poezji miłosnej .Antymiłość”;
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Salammbo” — ode. 11 pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18.05 Polo 
nia śpiewa; 18.20 Pocztówka z mia
steczka (Bolków) 
Sylwetka muzyka 
ny; 19 Mini-max 
słów. maksimum

rep.; 18.35
Wł. Nahor- 

minimum

Jak wam się podoba?
muzyki 19.30 

.Subtel
ny kochanek”; 20 Savoire vivre w 
piosence: 20.15 Jak wam się no-
doba? „Subtelny kochanek”
Achaume i Dubois: 20.45 ..Już ta 
ki jestem zimny drań” i jnne nie 
taktowe piosenki: 21 Jak wam się
podoba? „Subtelny kochanek”
Achaume i Dubois; 21.30 Melodie 
z autografem St. Mikulskiego; 21.50 
Opera G. Verdiego: „Trubadur”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół Trubadurzy: 22.20 List
gończy rep.; 23.35 Piosenka z
tele-kina; 23 Miniatury poetyckie 
— JZ krainy jezior”; 23.05 „Mu-

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—12.05 — „Tudor” — 

film fab. prod. rum.: 16.10 — Film 
krótkometrażowy; 16.45 Dziennik; 
16.55 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci; 17.05 — Film z serii 
— „Bonanza”; 18 — Magazyn ITP; 
18.15 — Gramy o telewizor — tele­
turniej; 18.35 — Tele-echo; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.20 — „Pół 
czarnej na Stefanie Batorym” — 
program rozrywkowy. Scenariusz 
— W. Młynarski. Reż. — K. Łasta- 
wiecki; 21.30 — Dziennik; 21.50 — 
„Tudor” — film fab. prod. rum.

NIEDZIELA: 8.15 — „Przypomi­
namy. radzimy”: 8.'5 — „Nowo­
czesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Dla młodych widzów — „Sport
i zabawa”; 
kożuszek” — 
ode. III; 10.30

10 — „Zaczarowany 
film prod. węg. )—

prod. polskiej
.Tutejsi” — film
10.50 Urodzysty

wiec z okazji 20 rocznicy podpi-

Zabawy bez alkoholuMłodzież ZMW z Biskupic ja ko pierwsza w powiecie ostrow skim urządza bezalkoholowe za bawy ludowe, które chwałą so bie mieszkańcy Biskupic i o- kolicznych wiosek.Aktywiści ZMW z Biskupic uskarżają się jednak na brak klubu-kawiarni, której budo­wę rozpocząć miano już osiem lat temu.... (wag)
sania układu pomiędzy PRL a 
NRD o wytyczeniu ustalonej ist­
niejącej polsko-niemieckiej gra­
nicy państwowej. Transmisja ze 
Zgorzelca; 12.30 — „Bawcie się z 
nami”; 13.10 — „Przemiany” 13.40 
— Teatrzyk dla przedszkolaków: 
„Jedziemy z piosenką”; 14.10 — 
„W starej karczmie” — „Piórkiem 
i ■węglem” (Kraków); 14.35 — „Pol 
ska leży nad Bałtykiem” — tele 
turniej: 15.35 — Z cyklu: „Spotka 
nie z pisarzem” — z J. Szczepan, 
skim rozmawia A. Małachowski;
16.05 — „ŚWjętę Młodości” — rep. 
filmowy z 1 Centralnego Święta 
Młodzieży w Kruszwicy n/Gopłem; 
16.30 — Fab. film ZSRR: „Dama 
z pieskiem”; 17'55 — PKF: 18.05 — 
Z cyklu: „Japońskie maski” — 
„Na rozstajach”; 18.35 — Teatr TV 
na święcie: „Kapelusz” — dramat 
prod. hiszpańskiej; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.05 — „Muzyka 
i moda na plaży” — program roz­
rywkowy; 21.05 — „Wszystko mi 
wolno” — fab. film franc.ń 22.30 
— magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

Wspólnymi siłami

Co decyduje 
o sukcesach Pępowa?Pępowo w powiecie gostyń­skim to gromada aktywna nie tylko społecznie i gospodarczo, ale i kulturalnie. A wszystko zaczęło się przed sześciu łaty, kiedy w starym pałacu zaadap towanym na potrzeby szkoły podstawowej zaniedbaną świet licę zajął Klub Rolnika. Reak tywowano przerwaną w 1953 roku działalność chóru męskie go „Wanda”, którego tradycje sięgają roku 1928. Aktualnie chór liczy ponad 50 osób. Spie wają starzy i młodzi, pracow­nicy połowi i administracyjni pod kierunkiem nauczyciela z Wilkonic — Stanisława Gał­czyńskiego. Zapalonym działa czem kulturalnym okazał się nowy kierownik Zakładu Mle­czarskiego — Antoni Muszyń­

ski. ■ h ।Rada Społeczna Klubu po­stawiła przede wszystkim na młodzież i ZMW. Dla odciągnię cia młodych od przesiadywania w miejscowej gospodzie, zaczę to tworzyć zespoły amatorskie. Z pomocą pospieszyła dyrekcja Stadniny Koni, która przezna­czyła na działalność zespołów 300 tys. zł. Pomógł również GS.Obecnie w klubie działa mło dzieżowy zespół muzyczny, wo kalny złożony z 9 dziewcząt, akordeonistów i dziecięcy ze­spół taneczny oraz wspomnia­ny wyżej 100-osobowy chór.Istnieje ponadto 10 sekcji zainteresowań, a w programie działania ujęto m. in. sport i turystykę. Koło ZMW prowa­dzi (Szkolenie oświatowo-poli tyczne.W Pępowie odrzucono spoty kany często podział: to nasze, a to wasze, gdyż tylko Integra cja środków i poczynań prowa dzić może do sukcesów i silne go oddziaływania na środowi­sko.Działacze pępowscy nie po- przestają na dotychczasowym i marzą o dalszym rozwijaniu placówki kulturalnej, by w pełni odpowiadała wymaga­niom nowoczesnej wsi. Z nie­cierpliwością czekają na budo wę szkoły podstawowej, bo wówczas będzie można przy­stąpić do adaptacji pozosta­łych pomieszczeń i stworzenia domu kultury z prawdziwego zdarzenia, (mb)6 GŁOS WTELKOPOT AP
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